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NARESZCIE SILNA RĘKfl!
Generał Diii, jeden z  najwybitniejszych dowódców angielskich

w  drodze do Palestyny
Londyn. 8. 9. PAT. Prasa angielska nada­

je wielką wagę oświadczeniu ministra koiomj 
w sprawie polityki brytyjskiej w Palestynie 
(zob. str. 3j i wyiaża nadzieję, że zapowie 
dziana w tej deklaracji polityka silnej ręki, 
doprowadzi do przywrócenia w Palestynie 
porządku. Nominacja gen. Dilla na naczelne­
go dowódcę sił wojskowych w Palestynie 
sprawiła głębokie wrażenie. Gen. DJi, który 
liczy lat 55, jest jednym z najwybitnit jazych 
generałów służby czynnej. Był on w ciągu o- 
statnich trzech lat szefem najważniejszego 
oddziału w sztabie generalnym, mianowicie 
oddziału operacyj wojskowych, któremu pod 
porządkowany jest cały wywiad wojskowy. 
Podczas niedanwych konferencyj sztabo*

wych Francji, Belgii i W . Brytanii, prowa­
dzanych w Londynie w wykonaniu protoko­
łu locameńskiego w marcu br., gen. Diii był 
6Iówpym delegatem brytyjskm Siły wojsko 
we, ja kimi gen. Dill będzie dowodził w Pales­
tynie, wyniosą łącznie z wysyłanymi obec­
nie posiłkami blisko 20.000 czyli 5 brygad.

* *•
Londyn. 8. 9. PAT. Dzisiaj rano wyjechał 

do PaieŁtyny wraz ze swym sztabem gen. 
DlGJ obejmujący dowództwo nad siłami bry­
tyjskimi w Palestynie, wynoszącymi obecnie 
dwie dywizje.

Londyn. 8. 9. PAT. Pierwsza dywizja, wy 
ruszająca do Palestyny, zostanie dokomple- 
cowana przez 3000 rezerwistów.

Szkoda że tak późno!
Wrażenie komunikatu ministerstwa kolonij w Palestynie

Jerozolim a, 8 . 9. ŻA T. W  specjalnym wyda­
niu ,,O fficia l Gazettc*4 został wczoraj wieczo­
rem ogłoszony 1 omunikat brytyjskiego Urzędu 
K olon jalnego w sprawie stanowiska rządu an­
gielskiego w obec sytuacji w Palestynie i decyzji 
rządu zastosowania energiczniejszych sir dotych 
czas środków  celem przywrócenia porządku w 
Palestynie.

Treść kom unikatu wyivołala g łębokie rozcza  
rowanife w' kołach przyw ódców  stronnictw  arab 
skirh, którzy zdają się już w idzieć w zdecydo­
wanych zapowiedziach rządu dowód bezow oc­
ności ich polityki, zm ierzającej do zmuszenia 
rządu do uległości przy pom ocy środków ter­
roru. Konsternacja w kołach arabskich jest iifieł 
ka

Natychmiast po ukazaniu się komunikatu 
zwołano narady do omówienia sytuacji. Jiszuw 
żydowski przyjął enuncjację rządu z uczuciem  
zadowolenia. Powszechnie jednak wskazują, że 
decyzje rządu przyszły z opóźnieniem  conaj- 
mniej trzymiesięcznein.

W oświadczeniu dla ŻAT-nej kierow nik re­
sortu politycznego A gencji Żydowskiej, M oj' 
iesz  C zertok, zaznaczył, że aczkolwiek Jiszuw 
jest zadow olony z zdecydowanej postawy rzą-
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du, to jednak ubolewać należy, że enuncj cja 
rządu nie daje odpow iedzi na najbardziej do­
niosłe dla Żydów  kwest je , a przedew szystkiem  
na kw estję imigracji żydow skiej.

Jerozolima. 8. 9. PAT. Wysoki Komisarjat 
brytyjski ogłasza, że dotychczas nie wydano 
żadnego zarządzeniu, które zmierzałoby do 
wprowadzenia stanu wojennego w Palesty­
nie.

G iiu u jN  m w m  n a t u r a ,  i t a u n r t
poszukuje nauczyciela z a j ę ć  praktycznych

Pow rót i powitanie 
gen. ŚmigłegG-Rydza —  jutro

Warszawa. 8. 9. PAT donosi: Generalny 
inspektor sił zbrojnych gen. Edwarć Śmigły 
Rydz wrr.ca do kraju w czwartek dnia 10 b. 
m. W  godzinach rannych tego dnia odbędzie 
się na stacji w Zebrzydowicach uroczyste po 
witanie wracającego z Francji naczelnego 
wodza, po czym specjalny pociąg wyruszy 
do stolicy, dokąd przybędzie o godz. 13.39. 
Na wszys kich stacjach, na których pociąg 
się zatrzyma, witać będą naczelnego wodza 
miejscowe władze oraz organizacje społecz­
ne i ludność okoliczna. Szczególnie uroczyste 
powitanie nastąpi w stolicy.

Celem ujęcia w karby organizacyjne pow­
stającej wszędzie inicjatywy do manifesta­
cyjnego przyjęcia powracającego z donios­
łej podróży naczelnego wodza, zawiązał się 
w stolicy specjalny komitet, jak również po­
dobne komitety w miastach, położonych na 
szlaku podróży gen. Śmigłego-Rydza od sta­
cji granicznej do stolicy.

Szczegółowy program tych uroczystości,
podlany zostanie do wiadomości publicznej w
najblizszjTn czasie.

* •
9

Warszawa. 8. 9. (Sin.) W1 uzupem cniu 
naszych wczorajszych wiadomości c rezulta­
tach podróży generalnego inspektora sił 
zbrojnych do Paryża, dowiadujemy się, żS 
w rokowaniach, które odbędą się w Warsza­
wie w sprawie finalizacji tych umów, obejmu 
jących m. in. pożyczkę w wysokości dwóch 
miliardów franków, wezmą udział również 
przedstawiciele tutejszego pzeemysłu* przy 
czym z ramienia banków \/ystąpi b. minis­
ter spraw zagranicznych August Zaleski.

Kompromis w sprawie przedłużenia ochrony 
dla lokali handlowych

Ochrona zostaje zniesiona ale kupcy będą mogli żądać w  drodze 
sądowej prolongaty utców na 3 lata

Warszawa. 8. 9. (Sin.) Dzisiaj odbyła się 
konferencja w Ministerstwie Skarbu z udzia­
łem przedstawicieli związków lokatorów i 
właścicieli nieruchomości. Na konferencji tej 
po długich naradach przyjęty został z inicja­
tywy Ministerstwa Skarbu pewien wniosek 
kompromisowy, a mianowicie, że wprowadzo 
na do ustawy nowela o ochronie lokatorów, 
pozostaje w mocy, natomiast do tej noweli 
wniesione zostaje nowe uzupełnienie, mocą 
którego sądy mają prawo indywidualnie roz- 
pati ywać żądania właścicieli lokali handlo­
wych o przedłużenie prawa korzystania z 
ochrony lokawrów, t. zn. o zawieszenie eks­

misji na piotciąg lat 3-ch czyli do r. 1939.
Niezależnie od tego wypowiedzenie lokali 

musi nastąpić w określonych terminach, a 
więc zajmujący lokal handlowy w ciągu lat 
10 powinien być uprzedzony o rok naprzód, 
v/ ciągu lat 5 o 6 miesięcy naprzód itć. Nad­
to sądy mają uwzględnić koszty inwestycyj­
ne poniesione przez właścicieli Lokali handlo­
wych przy opuszczeniu lokali. Poprawka ta 
będzie prawdopodobnie przedmiotem rozwa­
żań Komitetu Ekonomicznego Rady Minist­
rów, po czym czy to we formie dekretu, czy 
leż drogą ustawodawczą, zostanie uwzględ­
niona.
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Praga wobec protestu polskiego 
w sprawie procesu w Morawskiej Ostrawie;

wygotować tego rodwfu akt bez oapowiedkPAT doros: z Pragi:
Protest rządu polskiego w sprawie obraź- 

liwyeh mśyłrbacuj, w jakie obfituje akt os­
karżenia w procesie Polaków w Morawskiej 
Ostrawie wywołał w kompetentnych kołach 
polit. w Pradze pewną konsternację. Koła te 
usiłują tłumaczyć, że aktu oskarżenia bliżej 
nie znały i wyrażają żal, że proces jest pro 
wadzony, zaznaczając, że moment dla jego 
wytoczenia został nieodpowiednio wybrany. 
Wspomniane koła utrzymują jednak, że akt 
oskarżenia jest wynikiem normalnego postę 
pcw ania władz sądowych oraz —  na co wska 
żuje też czeski komunikat urzędowy —  że 
forma i treść aktu odpowiada zeznaniom os­
karżonych, jakie uzyskano od nich w śledzt­
wie. Wychodząc z tego założenia, oficjalne 
czynniki czechosłowackie starają się zaprze­
czyć, jakoby proces był celowo zainscenizo- 
wany i usiłują twierdzić, iż nie powinien on 
wprowadzać z?.drażnienia w stosunki polsko 
czechosłowackie.

Półoficjalny komentarz
Agencja „Iskra” zwróciła się do czynni­

ków miarodajnych o doda' kcwe wyjaśnienia 
w sprawie odpowiedzi czeskiej na protest poi 
skiegu Ministerstwa Spraw Zagranicznych, 
przeciw wciągnięciu przedstawicieli konsular 
nych Rzeczypospolitej do tuczącego się obe­
cnie w Morawskiej Ostrawie procesu polity­
cznego.

Jak informują agencję „Iskra” polskie 
czynniki miarodajne nie uważają stanowiska 
zajętego przez czechosłowackie ministerstwo 
spraw zagranicznych, w związku z protes­
tem polskim, za wystarczające zadośćuczy­
nienie. Nie należy przypuszczać, aby osoby 
odpowiedzialne zs. czeską politykę zagraniez 
ną mogły nie wiedzieć o niedopuszczalnych 
inwektywach przeciw przedstawicielom obce 
go państwa, tendencyjnie szeroko ujętych w 
akcie oskarżenia, oraz a Dy prokurator mógł

niej aprobaty czynników rządowych.
Polskie czynniki miarodajne uważają da­

lej, iż twierdzenie o norma1 nym postępowa­
niu czeskich władz sądowych i o przytocze­
niu zeznań oskarżonych uzyskanych w śledz­
twie nie wytrzymuje krytyki, gdyż zarówno 
pewne rewelacyjne szczegóły podane przez 
prasę —  jak sprawa KcczesfO, list Langera i 
Frzeczka jak zwłaszcza zeznania i zachowa­
nie się Bocka podczas rozprawy —  przeczą 
wyraźnie zeznaniom uzyskanym w śledztwie. 
Fakty te, jak i samo posługiwanie się w tej 
sprawie Bockiem, który jest uniysłowo upoś­
ledzony rzucają odpowiednie światło na spo­
soby, przy pomocy których zostały w czasie 
procesu śledztwa wydobyte zeznania potrze­
bne dla inscenizacji strony politycznej pro­
cesu.

Wreszcie polskie czynniki miarodajne pod 
kreślają, że część aktu oskarżenia usiłującą 
wciągnąć w rzekomy spisek przeciw Republi 
ce Czechosłowackiej szereg polskich organi- 
zacyj społecznych, nie opiera się bynajmniej 
na zeznaniach oskarżonych. Przeprowadzę- 
nie podobnego procesu musi być za tym tra­
ktowane jako chęć strony czeskiej zaostrze­
nia polsko-czeskich stosunków.

Znamienne dementi
Warszawa. 8. 9. PAT. W  jednej z depesz 

agencji Havasa znajduje się twierdzenie, że 
gen. Smigly-Rydz miał rzekomo w rozmo­
wach paryskich mówić o zamierzonych jako 
by pracach fortyfikacyjnych na granicy pol- 
sko-czesk ©słowackiej. Wiadomość powyższa 
nic odpowiada rzeczywistości. Należy stwier­
dzić, iz gen. Śmigły-Rydz nie mówił wogóle 
o wymienionej przez agencję Ha /asa kwe­
stii i żc rozmowy paryskie dotyczyły wyłącz­
nie stosunków polsko-francuskich, a więc 
stosunki polsko-czeskie nie były i nie mogły 
być ich tematem.

1200 milionów f r a n k i  na udoskonalenie 
iotmetwj francuskiego

Z  3 W  A

Refleksie
powyborcze

K raków , 9 września.
N iedzielne u  \ bory kahalne w iciększych gnn 

nach —  K raków  i Lwów m e brał w nich udzia 
iu —  przyniosły szereg niespodzianek, k tóre  
aaremnie starają się zbagatelizować n iektórzy  
przemądrzali publicyści, twierdząc, że wszystko 
to „ przewidzieli‘ ‘ z góry. Największą bodaj n ie■ 
spodzianhą jest sukces Bundu w  Warszawce, 
który nagle okazał się „najliczniejszym " ugru­
powaniem w n a jw ięksi j gminie żydow skiej na 
kontynencie• Czynnik destrukcyjny, zwalcza ją- 
l y wyznaniowy charakter gminy, wrogo uspo­
sobiony w obec tradycji żydow skiej i odrodze­
niowych ideałów żydostwa —  najliczniejszym  
ugrupowaniem w reprezentacji gminy stolecz 
nej, —  to zaiste paradoks, k tóry  możliicy jest 
tytko w anormalnych warunkach naszego życia  
golusoicego.

Co przyczyniło się do tak gwałtownego wzro­
stu glosow bundowskich w Warszawie i gdzie 
indziej/  Powiadają: skrajna lew ica przyszła 
Bundowi w sukurs. A le to nie tłum aczy jeszcze  
wszystkiego, to jest skutek, a nie przyczyna. Je­
steśmy świadkami wzrostu radykalnych nastro­
jów  iv ulicy żydowskiej. Z łożyło się na to sze­
reg czynników, a wśród niclt przedewszystkiem
—  coraz bardziej pogłębiająca się pauperyzacja  
szerokich warstw społeczeństwa żydow skiego i
—  coraz w iększe nasilenie agitacji antysem ic­
kiej, która szarego człow ieka z ulicy żydow skiej 
pcha iv ramiona społecznego radykalizmu. A n ­
tysem ityzm  jest zawsze doskonalą pożyw ką  
skrajnych haseł —  widział to  najjaśniej ń e r z l  
i ostrzegał przed  tym narody świata. P oczucie  
krzywdy i bezprawia podkopu je mimou oli w 
człow ieku słabym w'arę w to , że poprawa na­
stąpić m oże w ramach dzisiejszego ustt oju. J est 
to oczyw iście wynik rezyganrji i całkow icie de 
sperackie chwytanie się tonącego przysłow io­
wej —  brzytioy, tak jakby w  m ej byt właśnie, 
ratunek i zbawienie. N ie wchodząc w  te j chwi­
li w samo meritum  tego skom plikow anego za­
gadnienia, stw ierdzić musimy, że tępa i k ró t­
kowzroczna heca antyżydowska jest zarazem  
najlepszą propagandą radykalizmu społecznego  
iv ulicy żydow skiej, co nie przeszkadza ivcale, 
że ci sami antysem ici, k tórzy ten  radykalizm  
społeczny wyhodowali, podnoszą potem  obłud­
ne alarmy na tem ai szerzenia się „skrajnych  
haseł wśród Żydów.

bukces w ybćrczy Bundu u; Warszawie, osią­
gnięty poza tem  przy pom ocy niesłychanej de­
magogii, n ie zdolat oczyw iście przyćm ić w iel­
kiego zw ycięstw a ugrupowań syjonistycznych, 
k tóre łącznie osiągnęły 16 mandatów. Z w ycię­
stwo syjonistyczne byłoby znacznie większe, 
gdyby nie całkow icie błędna taktyka, zastoso­
wana przez naszych tow arzyszy warszawskich, 
którzy iiajn iepotrzebniej zblokow ali się z tzw- 
reprezentantam i „ s fe r  gospodarczych a m e  
poszli do w yborów  sam odzielnie, z rozw iniętym  
sztandarem syjonistycznym , k tóry  bardziej su­
gestyw nie działa na masy żydow skie, aniżeli 
wątpłiicej wartości kom prom isy w yborcze. Nasz 
Tarnów czy Przem yśl okazał w tym  wypadku  
większą rozivagę i dojrzałość polityczną od ro z ­
politykow anej Warszawy, to też w obu tych  
miastach małopolskich sukces syjonistyczny jest 

dominujący. A le  p o  za błędem  taktycznym  
zem ściło się jeszcze w Warszawie w ieloletnie  
konsekw entne rozbijanie jedności syjonizm u
—  szczególnie „ ogólnego“  —  i spory w ew n ętrz­
ne prowadzone pom iędzy grupą A l Hamiszmar 
i E jt Liw not. N ie pom ogło podanie sobie ręk i 
do zgody -—  w ostatniej chwili przed  w ybora­
m i. To też  odbudow a jedności ogólnego sy jo ­
nizmu na teren ie bylcj K ongresów ki staje się 
najpilniejszym  zadaniem, którem u obóz sy jon i­
styczny pośw ięcić  powinien maksimum wysił­
ku  i starań.

B ardzo pouczająca jest klęska poniesiona  
p rzez  dotychczasow e stronnictw o rządzące w 
Am inie warszawskiej —  A gudę, która doszczęt­
n ie skom prom itowała się swą kilkuletnią go­
spodarką na ul. G rzybow skiej i otrzym ała od  
W yborców  zasłużone votum  nieufności.

Paryż. 8. 9. PAT. Na wczorajszym posie- ,j 
dzeniu Rauy ministrów aprobowano przedsta 
wiony przez ministra lotnictwa program re­
organizacji i udoskonalenia francuskiego lo­
tnictwa wojskowego, by mogło ono zadość 
uczynić wymaganiom obrony narodowej. —  
Pierwzza transza kredytów na ten cel w bud­
żecie 1936/37 wynieść ma 1209 milionów fr.

Wielkie manewry na południu 
Francji

Paryż. 8, 9. PAT. W południowo-wschod­
niej Francji rozpoczęły się dziś manewry z

Na marginesie w yborów  warszaws! ich nnsu 
wa się jeszcze sporo refleksji. P rzyjdzie jeszcze  
w rócić do nich, gdy ukonstytuuje się now y za- 
rząa gminy stołecznej. A le  w  związku z w yb o ­
rami nie sposób pom inąć pew n ej kw eslji, k tó ­
ra przybrała w szelkie cech y  skandalu- Mamy 
ra  myśli sposób prowadzenia propagandy w y­
borczej p rzez  n iek tóre  pisma żydowskie, w W a r­
szawie, zwłaszcza zaś przez pew ien „organ n ie­
z a l e ż n y k t ó r y  zandenil się poprostu  w słup 
reklam ow y (b y  nie użyć bardziej drastycznego 
w yrażen ie) i sprzedawał się po kole.i —  wszyst­
kim. Organ, k tóry  n a m  ośmielił się zaizucić 
„kram arstw<ji z racji podawania przez nas su­
chych w yników  sportow ych  z olimpiady, nie o- 
kazał nawet minimum lojalności w obec swego 
jedynego redaktora - syjonisty, kandy dującego 
na liście B loku N arodowego, i —  zapewne z po 
budek id eou ych  —  agitował za wszystkimi m o­
żliwym i listami, nie wyłączając nawet :—  Bun-

udziałem 40 tysięcy żołnierzy na terenie dłu­
gości ok, 30 kim. Manewry, których kierow­
nictwo spoczywa w ręku członka najwyższej 
rady wojennej gen. Mittelhausera, potrwają 
4 doby.

Zaręczyny holenderskiej 
następczyni tronu

Haga. 8, 9. PAT. Ogłoszono dziś o zaręczy 
nach następczyni tronu ks. Juliany z ks. Bern 
hardern von Lippe-Blesterfeid.

du! Z e szczególną zaś gorliwością i zapałem  
propagowali ideow cy z N ow olipek listę kom- 
batancko-„lw asow ąi% (specjalność warszawska), 
k tóre j reprezentanci w idocznie przecenili walr- 
ry projiagandowe tego organu, skoro zdobyła  
ona znikomą ilość glosóiv, nie aających  te samie 
ani jednego mandatu.

Brak należytej propagandy syjonistycznej 
podczas ostatnich w yborów  i całkowita zdrada 
ze strony organu, k tóry  niedawno przechwalał 
się, że „m era z (t)  popierał postulaty prosyjoni- 
styczne ‘ —  w płynęły niewątpliw ie na o labie* 
nie szans listy B loku N arodow ego w W arsza­
wie. A  cala kwestia propagandy w yborczej na 
lamach pism reklam ujących rów nocześnie k il­
kanaście list i program ów naraz, i to  zarówno  
w dziale ogłoszeń jak i w  części redakcyjnej, — > 
to bezsprzecznie najbardz:ci ponura strona  o« 
statnich uryborów kahalnych w  W  arszawie.

D. L
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„Stan obecny już dłużej trwać nie moźeM
Zapow iedź stanowczych kroków  rządu angielskiego. — Oficjalny kom unikat Urzędu Kolonialnego. — 
„Sytuacja obecna jest wyzw aniem  pod adresem w ładzy brytyjskiej". — „Żaden rząd nie może p o zw o ­

lić, aby go zm uszano do uległości wobec akcji terorystycznej." — Oficjalna zapow iedź wysłania
dyw izji brytyjskiej do Palestyny.

Ogłoszenie stanu wojennego w Palestynie -  kwestia dni najbliższych

Konsternacja w obozie arabskim. Powrót Ben Guriona do Palestyny
Londyn. 8. 9. (ŻAT) Wczoraj wieczorem 

Colonial Office wydał dłuższy komunikat, 
precyzujący stanowisko rządu angielskiego 
wobec obecnej sytuacji w Palestynie.

Komunikat zapowiada, że ze względu na 
sytuację w najbliższym czasie

ODKOMENDEROWANA BĘDZIE DO 
PALESTYNY CALA DYWIZJA PIE­
CHOTY,

Cały garnizon wojskowy w Palestynie pod 
legać będzie naczelnemu dowództwu genera- 
ła-porucznika Johna G. Diila.

Dając przegląd sytuacji w Palestynie, ko­
munikat Colonial-Office’u kreśli w ogólnych 
zarysach wytyczne polityki, którą rząd an­
gielski stosować będzie w Palestynie w naj­
bliższej przyszłości.

Po opisie rozmiarów trwającego od czte­
rech i pół miesiąca teraru arabskiego w Pa 
lestynie komunikat podkreśla, iż fakt niepo­
wodzenia przywódców arabskich w kierunku 
spowodowania zaniechania terroru i strajku 
—  i, to pomimo prowadzonych z nimi roko­
wań —  zniewolił rząd JKMości do zastosowa 
nia środków bardziej stanowczych.

Rząd żywi nadzieję, że czynniki odpowie­
dzialne za srożący się obecnie w Palestynie 
t( rror zrozumieją wreszcie, ze polityka ich 
jaskrawo koliduje z interesami całego kraju. 
A gdy to zrozumieją, i obecny terror ustanie 
wówczas do Palestyny uda się komisja kró­
lewska, która po zbadaniu sytuacji przedsta­
wi swe zalecenia w celu usunięcia słusznych 
(leg.tiinate) pretensyj Żydów i Arabów.

Rząd JIIMości jest przekonany, że możli­
we jest zapanowanie przyjaznych i serdecz­
nych stousnków między wszystkimi odłama­
mi ludności palestyńskiej. Jest to, zdaniem 
rządu, możliwe w ramach mandatu palestyń 
skiego,

KTÓREGO RZĄD JKMOŚCI NIE ZA­
MIERZA SIĘ WYRZEC

Strajk arabski ma charakter wybitnie po­
lityczny i w żadnym wypadku nie da się uzgo 
dnić z mandatem. Lecz strajk ten jest konty 
nuowany, mimo wielkiej pobłażliwości, jaką 
władze brytyjskie okazały mając na celu wy 
łącznie utrzymanie ładu i spokoju i dążąc do 
ich przywrócenia kosztem możliwie najm­
niejszych cierpień i jaknajmniejszej utraty 
życia ludzkiego.

Obecna sytuacja w Palestynie jest 
BEZPOŚREDNIM WYZWANIEM POD 
ADRESEM WŁADZY BRYTYJSKIEJ 
W PALESTYNIE.

To też warunkiem nieodzownym przyby­
cia komisji królewskiej do Palestyny jest 
przewrócenie ładu i porządku w kraju.

Przechodząc z kolei do prób poczynionych 
przez rządy krajów arabskich '(chodzi o ak­
cję mediacyjną Nuri-paszy) w celu przywró­
cenia spokoju w Palestynie, komunikat stwię 
rdza, że wobec teraźniejszej sytuacji w kra­
ju jest

NIEMOŻLIWE, ABY PERTRAKTACJE 
TE BYŁY KONTYNUOWANE Z WI­
DOKIEM POMYŚLNEGO ICH POSTĘ­
PU.

Po gruntownym zbadaniu sytuacji rząd 
JKMości zmuszony był stwierdzić,

ŻE JEST NIEMOŻLIWE DALSZE TO-

LĘRO WANIĘ PODOBNĘJ KAMPA­
NII, PRZY POMOCY KTÓREJ LEńDE 
RZY ARABSCY USIŁUJĄ WYWRZEĆ 
WPŁYW NA POLITYKĘ RZĄDU BRY 
TYJSKIEGO.
STAN OBECNY JUŻ DŁUŻEJ TRWAĆ 
NIE MOŻE.

Rząd JKMości uznał, że aby możliwie jąk­
ną jrychlej kres położyć obecnym rozruchom 
w kraju,

KONIECZNE SĄ ŚRODKI BARDZIEJ 
SKUTECZNE

Rząd pragnie kontynuować przyjazne sto­
sunki z rządami kraiów arabskicn, i dlatego 
zezwolił na prowadzenie rozmów z leaderami 
arabskimi w Palestynie,

LECZ ŻADEN RZĄD —  A JUŻ NAJ­
MNIEJ RZĄD SPRAWUJĄCY FUNK­
CJE MANDATARIUSZA —  NIE MO­
ŻE DOPUŚCIĆ, ABY SIĘ PO NIM SPO 
DZIEW ANO, ŻE ULEGNIE KAMPA­
NII TERRORYSTYCZNEJ.

Z kole; komunikat wymienia kroki, jakie 
rząd postanowił zastosować, aby wreszcie po 
łożyć kies obecnemu stanowi rzeczy w Pale­
stynie —  zwłaszcza decyzję w sprawie odko­
menderowania do Palestyny całej dywizji pie 
ehnty —  i daje wyraz nadziei, że środki te 
dadzą rządowi możliwość wydelegować w 
czasie najbliższym komisję królewską do Pa­
lestyny, aby później wysłuchać jej sprawoz­
dania i zaleceń.

Wreszcie komunikat zaznacza, iż rząd bry 
tyjski spodziewa się, że będzie w stanie spo­
wodować, aby oba(?) odłamy ludności zanie 
chały rozruchów będących tragicznym nie­
porozumieniem trwającym już od blisko 5 
miesięcy, i że limożliwc będzie osiągnięcie 
trwałego rozwiązania probiemu.

* • *
Londyn. 8. 9. (ŻAT) W depeszy z Jerozo­

limy dzisiejszy „Daily Telcgraph” zaznacza, 
iż mnożą się dowody świadczące o tem, że 
akcja terrorystów arabskich coraz bardziej 
wymyka się z pod kontroli przywódców arab 
skich. Akcja terorystyczna ostatnich dni od­
znacza się większą zręcznością dzięki kiero­
wnictwu rutynowanych dywersanlów z po­
za Palestyny, zwłaszcza dzięki przywódcy po 
wstańców syryjskich Fauzi-bej el-Taukadi, 
który zdołał wprowadzić skuteczny system 
w pojedyncze operacje band terrorystycz­
nych.

W kołach oficjalnych —  pisze korespon­
dent „Daily Telegraph” uważają za rzecz 
całkiem jasną,

ŻE OGŁOSZENIE STANU WOJENNE 
GO W  PALESTYNIE JEST KWESTIĄ |

DNI NAJBLIŻSZYCH 
i że nastąpi ono najpóźniej skoro tylko przy­
będą do Palestyny zapowiedziane posiłk; woj 
skowe z Anglii (dywizia pierwszej armii). 
Sądzą, że już w dniach najbliższych naczel-

Dr. Leon SILBERBERG
lekarz chorób wewnętrznych 

PO PRZERWIE ordynuje jak dotąd 
Kraków, STAROWIŚLNA 49 — teł. 117-90

ne dowództwo sił zbrojnych w Palestynie 
przejdzie od komendy lotnictwa palestyńs­
kiego pod nadzór armii. (Stało się to już zgo 
dnie z komunikatem Colonial Office’u, w 
myśl którego naczelne dowództwo garnizo­
nu palestyńskiego powierzone zostało gen. 
Johnowi G. Dillowi —  Uwaga Red.),

W depeszy z Jerozolimy dzisiejsze „Ti­
mes” donoszą, że zapowiedź powiększenia 
garnizonu palestyńskiego o całą dywizię pie­
choty wywołała konsternację w obozie arabs 
kim. Korespondent „Times” przytacza oś­
wiadczenie dr Chaldiego (burmistrza Jcrozo 
limy), który wyraził zaniepokojenie z powo­
du powzięcia powyższej decyzii w czasie kon 
tynuowdiiia prób mediacyjnych!?)

Arabska opinia publiczna —  zaznacza ko­
respondent —• znowu opanowana została na­
strojami rozpaczy.

Na plan pierwszy —  kontynuuje korespon 
dent „Times” —  wysr.wa się obecnie sprawa 
skuteczności stanu wojennego. Przywódcy a- 
rabscy twierdzą wciąż, iż jest rzeczą oczywi­
stą, ze garstka Arabów nie zioła stawić czo­
ła wielkiej potedze armii brytyjskiej, sądzą 
oni jednak, iż użycie siły spowodować mcżc. 
że naród arabski będzie opanowany silniej­
sza jescze determinacją i że kraj wtrącony 
będzie w odmęty rozruchów, do których bo­
daj czy nie będą wciągnięte inne kraje arab­
skie.

Znaczny odłam opinii publicznej —  konk­
luduje korespondent „Times” —  sądzi, że 
rząd raz jeszcze przegapił sposobność, która 
dała mu możność położyć kres rozruchom, i 
że wstąpił na złą drogę, która przyczynić się 
może du dalszego zaostrzenia sytuacji.

Jerozolima, 8. 9. (ŻAT) Wczorai Dowrócił 
do Palestyny Dawid Ben-Gurion

Jerozolima. 8. 9. (ŻAT) Władze wojskowe 
wrzuciły dziś do morza 25 tonn skonfiskowa 
nych u Araoow materiałów wybuchowych i 
niezdatnej do użytku broni.

Deklaracja lewicowej 
delegacji palestyńskiej

na Kongresie pokoju w Brukseli
Bruksela., 8 . 9. ŻA T . Żydowsko ■ arabska de- I num kongresu deklarację, w której powiedzia* 

icgaeja organizacji „A u ty fa 1* w  Palestynie na | ne jest m. inn.: „O d  przeszło 4 m iesięcy Pale- 
kongresie pokoju  w Brukseli odczytała na ple- J styna żyje pod  znakiem krwi i ognia. Ciemne
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żywioły wyryły przepaść między blokiem  ży­
dowskim a arabskim w Palestynie. Ludność iy- 
je  jakby na polu bitwy. Już obecnie Arabowie 
i Żydzi przeżywają grozę przyszłej wojny świa­
towej. Kraj nasz jest mały, lecz ma znaczenie 
światowe w konukturze politycznej i gospo­
darczej. Położony na granicy trzech kontynen­
tów, kraj nasz odgrywa pierwszorzędne znacze­
nie w przygotowaniach do przyszłej wojny na 
lądzie, morzu i powietrzu. Posiadanie Palesty­
ny będzie w pewnej mierze decydujące dla przy- 
szły cli walk na Bliskim W schodzie. Los obu na 
rodów jest ściśle związany z losami Palestyny.

Oba na6ze narody, stare lecz słabe na grun­
cie palestyńskim, stały się piłką w ręku podże­
gaczy do przyszłej wojny. Rozpętano wojnę do 
mową, aby tem łatwiej m óc ujarzmić kraj. Nie 
chcemy być osamotnieni w naszej walce z nie­
nawiścią. Pożoga wojny w Palestynie łatwo 
przerzucić się może po za granice naszego kra­
ju. I dlatego zwracamy się z uroczystym ape­
lem do wszystkicli szczerze m iłujących pokój 
i solidarność ludów, do wszystkich obrońców  
kultury ludzkiej, do zorganizowanej klasy ro ­
botniczej na całym świccie, do mas pracujących: 
Popierajcie Pa estynę, dopom óżcie narodowi ży 
(Iowskiemu i narodowi arabskiemu odbudow ać 
ich ojczyznę w pokoju i spokoju.

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA
Rozm iary obrotów  na zebraniu giełdowym  

były cokolw iek większe, nastrój panował oży­
wiony, kursy kształtowały się niejednolicie, czę 
śc owo utrzymane, częściow o nieco m ocniej­
sze. Dokonano obrotów  5 proc. Poż. K onw er- 
syjna zł. 47.—  4 proc. Poż. dolarową zł. 45.20. 
Na pogiełdziu duże obroty 4 proc. Poż. K onso­
lidacyjną zl. 41.30 bez kuponu zł. 42.60 z ku­
ponem. Dla państw owych pożyczek dolarowych 
usposobienie m ocniejsze.

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Kraków, 8 . 9. Pszenica dworska nowa 21.50 

— 21.75 targowa nowa 20.75— 21 Żyto dworskie 
nowe 15— 15.25 targowe nowe 14.75— 15 Owies 
dworski liowy lekko zadeszczony 13.50— 14.50 
targowy nowy lekko zadeszczony 12.50— 13 Ję 
czniień dworski nowy 16—-18 targowy nowy 
1-5.50— 16. Mąka pszenna gat. I wyciąg. 20 
proc. 39.50— 40.50 IA  45 proc. 37— 38 IB 55 
proc. 35— 36 IC 60 proc. 33,50— 34.50. razowa 
95 proc. 27— 27.50 Mąka żytnia okr. K rakow ­
skiego I gat. st. wytn. 50 p io c . 25— 25.25 I gat. 
65 proc. 24.25— 24.75 razowa 0-90 proc. 19—  
20.Otręby żytnie 9— 9.25 pszenne średnie 9.25 
— 9.50.

Tendencja spokojna, podaż średnia, dowozy 
lokalne małe.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 8 . 9. A kcje : Bank Polski 98—

■98.50, L ilpop 13.40, Ostrowiec 31— 30.50, Sta­
rachowice 34.75— 34.50— 34.75.

Tendencja m ocna.
Papiery procentow e: 3%  prem. poż. inwest. 

II em. 62.50 konwersyjua 48.15 dolarowa 62-50 
dolarówka 45.25 stabilizacyjna 51— 52.

Tendencja mocniejsza.
Listy zastawne Banku Gospodarstwa K rajo­

wego oraz Banku R ołnego bez zmiany.
Dew izy: Belgia 89.80 Holandia 360.70 K o ­

penhaga 119.70 omlyn 26.80 Nowy Jork czek 
5.31/4 Nowy Jork telegraficzny 5.31 */> Paryż 
34.9824 Praga 21.96 Sztokholm  I3 8 .2 (f Szwaj- 
caria 173.15. .̂ 1

Tendencja niejednolita.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 8 . 9. Wszystko bez zmiany. U sposo­

bienie spokojne. O brót żyta 740, pszenicy 279, 
jęczm ienia 727, owsa 22 ton.

Uwaga: Dnia 9 bm. z pow odu poświęcenia 
now ego gmachu giełdy zebranie giełdowe, jak 
I posiedzenie kom isji notowań nie odbędzie 
tię,

GIEŁDA ZURTCHSKA
Zniwch. 8. 9. Kuny zamknięcia: Dewizy:

Nsjplęknisjsti
śpiewaczka

niezapomniana 
para a filmuJ E A N E T T E  M AC D O N A L D  N E L S O N  E D D Y

R O S E  M A R I E.Kapryśna Marietta* olśniewają eatjr świat 
w niezwykle melodyjnej komedii muzycznej

Strata ubezpieczonych w , Feniksie4 
nie przekroczy 25 proc.

Warszawa, 8. 9. P A T . W  dniu 7 września br. 
odbyła 6ię w Państwowym Urzędzie K outroli 
Ubezpieczeń konferencja w sprawie towarzyst­
wa ubezpieczeń ua życie ,,Feniks", w której 
wzięli udział dyr. Fabierkicw icz, reprezentan­
ci P. U- K . U. oraz kurator masy majątkowej 
„Feniksa4’ dr. Pawłowski, jak również mężowie 
zaufania, mianowani przez ministra skarbu.

Kurator przedłożył na konferencji szczegó­
łowe sprawozdanie z gospodarki masą m ająt­
kową za okres od 1 maja do 31 sierpnia rb. Na 
podstawie przedłożonych cyfr stw ierdzono, że 
gospodarka masą prowadzona jest racjonalnie 
i że wydatki admiuistraeyjnc nie tylko nie na­
ruszają majątku, przeznaczonego na zaspokoje­
nie roszczeń ubezpieczonych, lecz na skutek 
celow ego działania kuratora, majątek ton uległ 
pewnemu zwiększeniu.

Z kolei rozpatrywane były istuicjącc w lej 
chwili m ożliwości rozwiązania sprawy „F en ik ­
sa14, przy czyni m ężow ie zaufania w ypow iedzie­

li się jednogłośnie na rzecz kon cep cji przepro­
wadzenia redukcji roszczeń ubezpieczonych  iv 
ramach, n iepr tkraczających  10 do 15 proc. 
przy rów noczesnym  utworzeniu funduszu  sana­
cyjnego, opartego nu świadczeniach wszystkich  
zakładów ubezpieczeń , z k tórego  to funduszu  
m. in. byłaby pokryta pozostała część straty 
ubezpieczonych  w tow arzystw ie „F en ik s".

D yr. Fabierkicw icz ustosunkował się życzli­
wie do zgłoszonych postulatów i ob ieca ł przed ­
stawić je p. ministroim skarbu. D y r  Fabierkie- 
wicz zakomunikował ponadto, że będzie doko­
nane przede wszystkiem tzw. oczyszczenie port­
felu, tj. przystotsoioanic w ysokości roszczeń u- 
bezpieczonych  do wpłaconych rzeczyw iście skła­
dek przy zachowaniu przewidzianych tv p rze­
pisach norm technicznych. P o  dokonaniu o czy ­
szczenia portfelu  strata ubezpieczonych  nie 
przekroczy w żadnym wypadku  25 proc. sum  
ubezpieczonych.

Obrońcy San Sebastian pertraktują
z powstańcami

Za ceno amnestii miasto nie bodzie zniszczone
Hendayę. 8. 9. PAT. Krążą, tu pogłoski, ja 

koby obrońcy San Sebastian wystosowali uo 
wojsk powstańczych pewnego rodzaju ulti­
matum. Obrońcy przyrzekają jakoby, źe mia 
sto nie będzie zniszczone oraz że uszanują

zakładników, o ile powstańcy zobowiążą si j  
w razie odniesienia zwycięstwa, udzielić ańl* 
nestii wszystkim obrońcom San Sebastian, 
w szczególności nacjonalistom baskijskim.

Sprzeczne wieści o losach Huesca i Toledo
Powstańcy zapowiadają zdobycie Madrytu w  najbliższych dniach
Madryt. 8. 9. PAT. Minister wojny ogłosił nas­

tępujący komunikat: Na froncde północnym woj­
ska nasze kontynuują akcję w  rejonie Asturii. W 
prowincji Leon silny oddział powstańczy rozbity 
został przez nasze wojska , któro wkroczyły cło 
miejscowości Gordon, położonej w  odległości 29 
kim od Leon. Wczoraj rano m. Oviedo bmbardo- 
wane było przez lotnictwo rządowe. Na odcinku 
południowym wojska wierne rządowi posuwają 
się w dalszym dągu naprzód . zajęły szereg pun 
kłów strategicznych, co przyczyniło się do zna­
cznej konsolidacji sytuacji wojsk rządowych.

No frondę aragońskim siły rządowe otaczające 
Iluesca zajęły większą część tego miasta. Oddzia­
ły powstańcze wycofały się do dzielnic środko­
wych, gdzie organizują opór w dużych gmachach. 
Sądzą jednak, że opór ten nie będzie zbyt długi.

Na frondę Estramadury siły rządowe dokona­
ły w  dniu wczorajszym kilku ruchów oskrzydla­
jących i wywiadowczych, w czasie których wzię­
to do niewoli 13 żołnierzy powstańczych.

W Toledo artyleria rządowa zakończyła burzę-

Paryż 20.2014 Londyn 15.49 Nowy Jork 3.07 
Bruksela 51.85 M ediolan 24.12]/> Amsterdam 
208.1624 Berlin 123.40 Sztokholm 79.85 Oslo 
77.85 Kopenhaga 69.15 Praga 12.69 B-iałogród 
7.— , Ateny 2.90, Konstantynopol 2.45, Buka­
reszt 2.50.

Tendencja niejednolita.

POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU
Giełda nieczynna.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI
Londyn, 8. 9. Notowania w Ł. za tonnę: 

Cynk 13 5/8 termin 13 7/8 Cyna 19124— 192 24 
termin 189 /4— 34 Banka 195 Straits 196/4 O* 
łów  18 1/8 term in 18 3/16 Miedź 3 8 7 /8 — 15/16 
term in 39 1/8— 3/16 E lektrolit 43— 24 Złoto 

137,1024,

nie niektórych skrzydeł gmachów wojskowych o . 
raz wież Alkazaru, gdzie powstańcy mieli gnia­
zda karabinów maszynowych, stanowiące niebez­
pieczeństwo dla wojsk- rządowych w  razie ata­
ku na fortece. Z chwilą usunięcia tego niebezpie­
czeństwa, opór powstańców, jak sądzą, będzie 
niebawem zlikwidowany.

* *
Tencryfa. 8. 9. PAT. Zaprzeczają tu kategory­

cznie wiadomości, jakoby wojska rządowe tnialy 
zająć miasto iluesca. Sztab gen. Frauco komunn 
kuje, że kolumna pułk. Jąguc znajduje się obec­
nie o  4 kim od Toledo. Według wiadomości z 
Burgos, samoloty powstańczo krązyiy nad Mad­
rytem, rzucając odezwy informujące ludność, że 
operacje, zmierzające do zawładnięcia miastem, 
podjęte zostaną w  dniach najbliższych. Proklama 
cje kończą się słowami: „Jeżeli nie poddacie się, 
będziemy zmuszeni was zbombardować dla zła­
mania oporu ’. Na odezwach wydrukowana jest 
mapa Hiszpanii, na której uwidocznione są pro 
wiąejc, zajęte przez powstańców 

*  *

Barcelona. 8. 9. PAT. Gen. Sandino podał do 
wiadomości prasy, że wojska rządowe atakowały 
ponownie miasto Huesca, biorąc do niewoli jen. 
cow i znaczne zapasy materiału wojennego.

Rabat. 8. 9. PAT. Radiostacja powstańcza do­
niosła o  zaciętych walkach, jakie toczyły się wczo 
raj rano w  okręgach Teruel, Oyiedo f Iluesca, 
gdzie jakoby milicja czerwona została rozbita, 
Radiostacja w  Jerez de la Frontera podała, że 
kolumna pułk. Yaguo nawiązała łączność z ko­
lumną idącą z Ayiła i że obie te kolumny posu­
nęły się naprzód w kierunku Toledo.

N ow y premier —  optymistą
Madryt. 8, 9. PAT. Premier Largo Cabal- 

lero zwiedził front Toledo. Po powrocie do 
stolicy, premier oświadczył, iż bardzo opty­
mistycznie zapatruje się na zwycięstwo wojsk 
rządowych na tym froncie. .
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Z  pośmiertne! spuścizny
NAHUM SOKOŁOW PR ZE D R U K  W ZBRON ION Y!

Morał krwawy th wy padkowpal jtyńskiih
Nasze zasadnicze stanowisko wobec kwestii arabskiej

Rzut oka na aktualne zagadnienia syjonistyczne
V ,

W Y N IK I P R A C Y  UŚW IADAM IAJĄCEJ
W ew nętrzna poprawa. ■—  W zrost prestiżu. :—• 
K to był inicjatorem  i kto dawał środki?  ,— ■ 
Ki ótkow zroczni politycy. —  Co opinia publicz 
na musi zrozu m iećf —  Nagła pom oc czy  d o ­
kładna terapia? —  N ,e można m ieć zaufania 

do mecenasów-

Co zdziałała ta praga?
Przedewszystkiem wpłynęła na poważną część 

Żydów, którzy przedtem zajmowali nieprzyjaz­
ne stanowisko w obec ruchu narodowego i znaj' 
dowali się pod  wrpływem p- Dawida Ereoco, 
z którym  prowadziłem dłuższą polemik e Ruch 
narodowy zaczął przybierać na sfle.

Secundo m łodoturcy, choć nie zmienili swe­
go stanowiska, zaczęli jednak ł szacunkiem o d ­
nosić się do ruchu, posiadającego własną p rasę.

Po trzecie zaczęto z nami obchodzić się w 
sposób dyplomatyczny- Organizacja •yjooi*tyvZ- 
na nie została zakazana, ponieważ stanowiła 
pewien poważny czynnik w opin  i publiczne].

Nie naszą było to winą, że historia świata ze­
szła na inne tory, że pozbawieni zostali znacze­
nia Turcy « m łodoturcy. S y s t e m  był słuszny.

K to tego dokonał? Otóż właśnie ci „n ie o ­
krzesani" Żydzi wschodlni. Oni rozwinęli agi­
tację, im udało się zebrać fundusz prasowy w 
sumie około  50-000 -ubli! N iem ieccy, „trzeźw i" 
bracia nasi, nie m ogli zrozum ieć, że talka ko 
nieczność w ogóle zachodzi.

Krótkow zroczni politycy powiedzą zapewne: 
„Skąd piernik do w iatrak??I ' 1 Jsiotnie, 14  to 
dwie aprawy, n iezupełm p do siebie podobne. 
Hisioria się nie powtarza, a j ”dnan nie mamy 
lepszej sokoły życia niż historia! Inny dzisiaj 
Jk*.at, inny rząd, ale niezmieniona pozortaje 
n tifz  zasadnicza —  opinia publiczna, przeko­
nania, nastroje —  u młodotuhków, naroarabów  
czy lnłodoarabów. ‘Wszelkie antysyjonistyczne 
argumenty, skierowane były dawniej jak i dziś 
przeciw a 1 i i. N ie ma w ięc dla nas innej m ożli­
wości pokoju , jak tyko wytłumaczenie nassym 
przeciw nikom  i przekonanie ich, że inna droga 
dla na» nie istnieje. Najwyżej m ożem y eie b ro ­
n ić, kiedy nas atakują.

Ten sposób postępowania nic jest receptą na
lekarstwo, które skutkuje n a t y c h m i a s t  

M oże ono być skuteczne na dłuższą metę. To 
musi opinia publiczna zrosum ieć. Jest to dlu 
gotrwała ale radykalna kuracja: „wychowywać, 
pouczać, postępow ać z poczuciem  własnej g od ­
ności, a równocześnie okazywać innym respekt 
wykorzystać każdą sposobność dla kulturalne­
go zbliżenia się. "Wszystko inne jest sensacją na 
chwilę. Froszę minfe dokładnie zrozum ieć. Da­
leki jestem od tego, by nie doceniać dobrego 
słowa ministra, czy pożytecznego zarządzenia 
administracji. Lepsze to iak nic. A le na to zdać 
się nie w olno i nie można przedwcześnie u de­
rzyć w  takt trium falnego marszu. Problem  a- 
rabski jest bardzo poważny i nikt go za nas nie 
rozwiąże. A  i my nie możemy go rozwiązać za 
jednym  zamachem lecz trzymać się należy tej 
wy tycznej linii, którą nakreśliłem, a która p o ­
lega na sam opom ocy przez kulturalne porozu ­
mienie, o szerokim zasięgu 1 na dłuższy czaso­
kres zakrojone.

n i e b e z p i e c z e ń s t w o  'a n t y ż y d o w s k i e j
P R O P A G A N D Y  

„M en e T ek el Far e s "  w  procesie W esem ana  
w  Bazylei. —  K w estia środków  pif tiiężnych• —  
K rótkow zroczność Żydów  w  zach. E uropie. ■—■ 

K on ieczn ość  życiowa

Proces W eseman-Jacob w Bazyh 1 rzucił świa­
tło na kologalne wysiłki propagandow e i szpie­
gowskie, jak ie nazizm rozwija przeciw ko Ży­
dom  na całym  świecie. Zatrudnia on olbrzymią 
hałastrę agentów i wydaje na ten cel nie dające 
się .wprost skontrolow ać sumy. Prowadzi agi­

tację w Anglii, która zatacza szerokie kręgi. 
Rozpowszechnia swe teorie w Stanach Z jedno­
czonych Am eryki, a sam też miałem sposobność 
przekonać się o plonach tego zbrodniczego p o ­
siewu w czasie m ego pobytu w A fryce  połud­
niow ej. Agitacja ta dociera do Polski i do Ru­
munii. O ficjalnie nazywa się to naturalnie, ż t  
Rzesza śledzi, czy uchodźcy z N iem iec nie sze­
rzą zagranicy tzw. „C reuelpropaganda"-

W  rzeczy samej jest to tylko podtęp i wy­
m ówka, albow iem  cała prasa nazizmu polega na 
prowokow aniu hecy antyżydowskiej w różnych 
krajach. Tego rodzaju akcja powinna uchodzić 
za działalność antypaństwową, albow iem  rów ­
noupraw nienie jest jedną z zasadniczych pod­
staw konstytucji. Nazizm nadużywa gościnno­
ści obcych  państw, by wnieść ferm ent i choro­
bliwą namiętność, której ow oce dały się zauwa­
żyć w sporadycznych wypadkach ekscesów w 
Polsce i Rum unii i w form ie charakterystycz­
nych „incyden tów " w innych krajach, incyden­
tów, które my jeszcze bagatelizujemy. K to wie 
jednak, czy tego rodzajn taktyka z naszej stro 
ny jest słuszna. Zapom inam y m ianowicie, że w 
samym środku nazizmu w Niem czech również 
drobne były zła początki, że i tam tuszowaliśmy 
je i przemilczaliśmy. Jest to pewnego rodzaju 
krótkow zroczność zachodnio-europejskich Ży- 
dów, którzy nie spostrzegają, że problem  nazi­
zmu nie obchodzi tylko Żydów niem ieckich, 
lecz obchodzi nas wszystkich.

Organ prasowy w języku araLsikim, mający 
służyć idei olw icenia i wytłumaczenia całego 
niebezpieczeństwa antysemityzmu i szkodliwo­
ści nazizmu, organ, który miałby wpłynąć na 
zdobycie sym pańi dla idei zbawienia i ocale­
nia żydowskiego narodu, nie tylko w kołach 
A rabów  palestyńskich, ale też w sąsiednich a- 
rabskich krajach, jak i w A fryce, gdzie nazi- 
styczna propaganda również swe sidła nastawia 
—  taki organ jest w prost koniecznością ży ­
ciow ą!

JAK IE  S4  KONKLUZJE?
Chwilowe podniecenie i niezachwiany op ty ­
mizm. —  t o  Arabow ie muszą zrozum ieć, a co  
m y już tęraz rozum iem y. —  Naszcm credo-histo  
rycznynt prawem. —  „C zego  nie dokona rozum, 

dokona czas".
Nie patrzy pesymistycznie w przyszłość. Je­

stem pewny, ze. naród arabski wyzwoli się z  ko­
szmarnych ideii nązistycznych, narzuconych mu 
przez politycznych intrygantów i równorzędnie 
z nam pracować będzie na rzecz materialnego 
i duchowego rozkwitu Palestyny. Jestem pew­
ny także, że my saini nauczymy się głębiej ro­
zumieć nasze solidarne interesy na W schodzi>. 
Nie ma nic ważniejszego ponad uczciwe, przy­
jazne, sąsiedzkie stosunki między nami a Ara­
bami, po wsiach i po miastach- Mamy respekt

i synłpaię dla Arabów, jako narodu, oraz 
ich różnych starych i nowych państw. Nie l i -  
ruszamy w niczeir ich interesów, ani honoru 
ich nie postponujem y. *

Duże odłam y naszej intel: gencji i naszej m ło­
dzieży z biegiem  czasu coraz dokładniej zapo 
znają się z  ich językiem  i z ich obyczajanu, w 
których przejawia się począści wielki duch 
W schodu. Już dziś odnosim y się z szacunkiem 
do ich dążeń i do ich instytucji. W  ramach pra­
worządności i pokoju  wytworzy się naturalny 
kontakt. Tego naturalnego, koniecznego, histo­
rycznego procesu, w którym  skoncentrowana 
jost cała eneflgia żydowska światowego, nie 

przełamie i nie przezwycięży żadna fizyczna si­
ła i żadna agitatorska reakcja.

Jesł to historyczne prawo, jakie przew idzn- 
n e  zostało przez Proroków , których pam ięć 
święta jest dla nas wszystkich, dla Żydów , 
"hrześcjan i muzułmanów, prawo, które po­
tw ierdzono zostało przez nasze dzieje, iż mu­
simy osiągnąć Palestynę. Opieramy 6ię na de­
klaracji patriarchy naszego, Abrahama, w B i­
blii, a potem  na deklaracji Balfoura. Z tej dro­
gi n ie sprowadzą nas ani protesty, ani przem oc, 
ani nienawiść, ani potwarz. N ie przybykśm y z 
mieczem w ręku, przybyliśm y z pługiem  i m io­
tem, z rolnictwem  i z przemysłem, z nauką i 
z pragnieniem spokoju  dla kraju. Przyszliśmy; 
budować, szczepić, suszyć bagna dla siebie i dla 
całej ludności, a do tej d i wili sporo już wybu­
dowaliśmy i spore żaezczepiliśmy.

Pow róciliśm y do naszej starej, historycznej 
siedziby, na m ocy zgody, wyrażonej przez rx  
państw i narodów. Związani jesteśmy manda­
tem W ielkiej Brytanii i opieram y się na funda­
mentach prawa m iędzynarodowego- N ie nastra­
szy się nas pogrom am i! Przeżyliśm y tysiące po­
grom ów, urządzonych na nas przez łok roć  
większe narody. Żyje w nas nieprzezwyciężai- 
na siła narodowego ideału, nadzieja w  Palesty­
nie i rozpacz w golusie. Żyje  w nas duch pok o­
ju  w obec wszystkich. A le w obec zbrodniczych 
ataków —  m urem  zwartym stanie nie tylko 
żydostwo w Palestynie, ale cały naród żydowski

Jeśli są jeszcze Arabow ie, którzy tych prot, 
tych prawd nie rozumieją, nauczą się je  rozu­
m ieć! Pouczać ich będziem y przez oświecanie, 
a „czego  nie dokona rozum dokona ęzas‘\ Z 
wzm ożoną energią przystąpić musimy do lej 
pracy. Święte ofiary pchną naorzód nasze od ­
rodzi nic, i wzm ocnią energię naszej pracy.

Tak wygląda nasze porozum ienie z Arabami. 
Tak przedstawia 6ie nasza lojalność w obec wła­
dzy mandatowej, duma naszej niewinności —  
nasze ręce krwi tej nie przelały! —  oburzenie 
naszego protestu i zdecydowane postanowienie 
dalszej tw órczej pracy!

K oniec pierwszego artykułu  
z pośm iertne i spuścizny blp. Nahuma Sokołowa.

Bzy bojówki faszystowskie w Rumunii
bądą rozwiązane?

Bukareszt, 15. 9. ŻA T . N arodowa partia ch łop  
ska, będąca liczebnie najailniejszym obozem  
dem okratycznym  w  Rumunii, wydala kom uni­
kat, w którym  partia wyraża wątpliwości c o  do 
szczerości rządu w zakresie utrzymania ładu i  
porządku w kraju. Jeśli rząd naprawdę zam ie­
rza położyć kres terrorow i, m oże on to łatwo 
uczynić w oparciu o  istniejące ustawodaw­
stwo, N arodow a partia chłopska jest zdecydo­
wana nie rozwiązywać m ilicji chłopskiej póki 
rząd nie dostarczy dostatecznych dow odów , 
że ostatni dekret przeciw ko organizacjom  m i­
licji politycznej będzie stosowany także w o­
bec fo rm a c jj faszystowskich i pól wojskowych.

Stanowisko partii chłopskiej w yw ołuje ożyw io­
ne kom entarze w stosunku do ogólnego kursu 
politycznego now ego rządu. Ogólnie wyraża się 
przekonanie, że jeśli rząd zamierza pow ażnie 
przystąpić do walki z terrorem , muui en tę wal-;1
fcę zacząć od form acyj faszystowskich.

* •
*

Bukareszt, 8 . 9. ŻA T . Pom im o zapowiedzia­
nych przez rząd Tatarescu krol.ów  w k “.run­
ku stłumienia terroru politycznego, wciąż je", 
szcze na uiicach Bukaresztu, Czerniowiec i in ­
nych mia6t grasują bandy Żelaznej Gwardii, 
które raz po raz napadają na Żydów  w m iej­
scach nubliczinTch-
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D Z Y  R U N E M  A  P A R Y
AN ALO G IA M IĘDZY W OJN Ą DOM OW Ą  
A W OJNĄ ŚW IA TO W Ą

W ojna domowa w Hiszpanii coraz bardziej 
zaczyna przypom inać wielką wojnę światową. 
Gdy armia rosyjska w pierwszych tygodniach 
wojny światowej wkroczyła do Galicji, żołnie 
rze rosyjscy śpiewali piosenkę kończącą się 
refrenem „D o  Berlina . Wszyscy byli wtenczas 
święcie przekonani, że wojna potrwa tylko naj 
wyżej cztery miesiące, wszyscy powoływali się
na zmarłego jeszcze przed wojną speca od 

sprawy wojny polskiego milionera Blocha, kto 
ry sz e re g ie m  cyfr statystycznych udowadniał, 
że w ojna długo trwać nie może, ponieważ pań­
stwom prowadzącym wojnę zabraknie —  p ii 
niędzy. Okazało się jednak, że wszystkie te 
przepowiednie były zupełnie fałszywe. Tosamij 
w mniejszych, rozumie się, rozmiarach dzieje 
się obecnie w Hiszpanii. ZLnntowani genera­
łowie, którzy przy pom ocy żołdaków z Legii 
cudzoziemskiej, w której jak wiadom o, jest tyl­
ko Jlj proc. żołnierzy hiszpańskich, reszta -* 
zaś składa się z elementów zbrodniczych całego 
św:ata z dużą przewagą Niem ców oraz tubyl­
ców' marokkańskich, którzy mają ratować pra­
starą cywilizację hiszpańską przed bolszewiz- 
m e m ,  zapowiedzieli, że wkrótce triumfalnie 
wkroczą do Madrytu. Teraz 6puścili z tonu, i 
generał Mola oświadczył nawet niedawno, że 
wojna trwać będzie praw dopodobnie przez ca­
łą zimę.

ZM IAN A W A R T Y , ALE NIE ZM IANA  
SYSTEMU-

Ale nasuwa się jeszcze jedna analogia d om o­
wej wojny w Hiszpanii z wielką wojną świato­
wą. Zdarzało się nieraz, że decydujące wyda­
rzenia na froncie wojennym  pociągały z« sobą 
zmiany rządów. W Anglii gaoinci Asquiłhą u 

.: stąpić musiał gabinetowi L lo jd a  G eorge‘ a, wt 
Francji musiał \ iviani podać się do dymisji, 
a jego następcą został znienawidzony przes 
wszystkie partie „tygrys" Cłemenct-au, w Niem­
czech generał L udendorff obalił Bethmana-Hol- 
wega. W Hiszpanii po upadku Irunu ustąpił 
gabinet Girala, a prem ierem  został „L en in  h i­
szpański" Largo Caballero. Zmiana ta w grun­
cie rzeczy nie ma wielkiego znaczenia, nie m oż­
na bowiem m ów ić o zmianie frontu, bo i za G i­
rala zm obilizowane były wszystkie siły do w al­
ki z generałami powstańczymi, a wątpić nale­
ży, czy Caballero powiększy le siły o nowych 
zwolenników. Caballera oznacza tylko wolę zde 
rydowaną do ostateczności, a o jakimkolwiek 
kom prom isie teraz nawet mowy być nie może. 
W ojna więc domowa, która kosztowała już k il­
kadziesiąt tysięcy ofiar i zrujnowała życie eko 
nomiczne kraju, prowadzona będzie nadal z tym 
samym fanatyzmem i tym "amym okrucień­
stwem po obu stronach.

K IM  JEST „LE N IN  H ISZPAŃ SK I»?

Largo Caballero, nowy premier hiszpański, 
urodził się wroku 1869 w Madrycie. Już w ó s ­
mym roku życia pracuje w fabryce kartonaży 
i do roku 1904 był murarzem (niim ow oli nasu­
wa się reminiscencja z życiorysu Mussolinieg'), 
który również w latach m łodych był murarzem, 
zanim został pub'ieystą i naczelnym redakto­
rem centralnego organu partii socjalistycznej 
. Avanti“ . Dla socjalizmu pozyskał m łodego 
Caballera zmarły wódz hiszpańskiej partii s >- 
cjalistycznc j Iglesias. D o K ortezów  został Ca­
ballero wybrany w roku 1918. Cztery razy w 
przeciągu lat ośmiu musiał Caballero jako dzia­
łacz socjalistyczny opuścić Hiszpanię. Caballero 
jest wspaniałym m ówcą i utalentowanym dzien­
nikarzem, ale przydom ek „Lenina hiszpańskie 
go“  zyskał sobie w wewnętrznych walkach p a r­
tyjnych m iędzy prawicowym  skrzydłem partii 
socjalistycznej, którem u przewodniczyli bvłv 
prezydent parlamentu Besteiro i były minister 
finansów a obecny minister marynarki i aero- 
nautyki Indalecio Prieto, a lewym skrzydłem, 
na czele którego stanął Caballero- Te walki 
partyjne doprow adziły omal do rozbicia partii 
socjalistycznej, ale teraz ustały zupełnie, bo 
Caballero i Prieto wałczą ramię przy ramieniu 
przeciw ko generałom. W  nowym  gabinecie za­
siada sześciu socjalistów , dwóch komunistów, 
dw óch  przede!iw icieli lew icow ej partii rep u ­

blikańskiej, jeden przedstawiciel Katalonii *i 
jeden przedstawiciel nacjonalistów baskijskich. 
Syndykaliści anarchistyczni posiadający duże 
wpływy w Hiszpanii, zwłaszcza w Barcelonie 
nic wysłali do gabinetu swego przedstawiciela. 
ZD O BYCIE IRUNU I JEGO ZNACZENIE

STRATEGICZNE

W  jakiej sytuacji doszedł do władzy Largo 
C aballero '! Jaki spadek objął po swoim popuzc- 
dniku? Rząd, mieniący się rządem narodowym, 
uderzył po zdobyciu Irunu w dzwon triumfu. 
Nie ulega wątpliwości; że zdobycie Irunu jest 
zwycięstwem rządu powstańczego, wątpić jed ­
nak należy, czy to zwycięstwo ma takie zna­
czenie militarno - strategiczne, jakie mu nię 
przypisuje, w każdym jednak razie dla rządu 
frontu ludowego stwarza sytuację znacznie gor­
szą: lrun panował nad linią kolejową do’ Fran­
cji i kontrolow ał kom unikację m iędzy Hiszpa­
nią a Francją. Tą drogą szedł nie tylko sprzęt 
amunicyjny, ale i środki żywności, bo droga ze 
strony morza nie byłe bardzo pewna i bez­
pieczna. Pierwszym ifcięc zadaniem nowego ga­
binetu będzie troska o zatrzymanie w swym rę­
ku wybrzeza nad zatoką baskijską. Reasumu- 
iąc, powiedzieć możemy, że zwycięstwo pod 
Irunc-m ma znaczenie raczej propagandowe, ale 
nie ma znaczenia decydującego jeśli chodzi o 
strategię.

SYTUACJA NA FRONCIE

Po sześciu tygodniach walk sytuacja na obu 
frontach nie zmieniła się na korzyść żadnej ze 
stron. Rząd madrycki poniósł porażkę pod  len ­
nem tylko dlatego, że generałowie mieli do dy­
spozycji lepszą artylerię. Jeśli objektywnie ze ­
chcem y osądzić sytuację na frontach w ojny hi­
szpańskiej, twierdzić będziemy musieli, źe ge­
nerałowie zaopatrzeni są w dosiateczną ilość 
aeroplanów i pusiadają nad milicją ludową 
przewagę techniczną. Żołnierze m ilicji ludowej 
posiadają dużo entuzjazmu, ale przeciw ko ran- 

j kom  i armatom sam entuzjazm nie wystarczy, 
dlatego rząd m adrycki, abstrahując od lokal­
nych odcinkow , ogranicza się tylko' do defen 
e-ywy, podcza< gdy rząd powstańczy chwycił o- 
fensywę w swe ręce.

JAK IE  SIŁY W ALCZĄ PO  OBU FRONTACHP

Z tego jednak bynajmniej nie wynika, by sy­
tuacja rządu m adryckiego była beznadziejna- 
Rzut oka na mapę Hiszpanii wykazuje, że te­
rytorium podległe rządowi w Burgos jest tak- 
samo wielkie jak terytorium podległe rządowi 
madryckiemu. Istnieje jednak różnica, bo lud­
ność terytorium madryckiego wynosi 13 m ilio­
nów, podczas gdy ludność terytorium powstań­
czego tylko 1U-5 m ilionów  dusz. Z 25 wielkich 
miast hiszpańskich z ludnością ponad 50.000 
m ieszkańców 14 pozostaje w orbicie Madrytu. 
Pod względem gospodarczyrn znajduje się rząd 
madrycki w o wiele lepszej sytuacji, ma be 
wiem w twern ręku wszystkie źródła energii 
w odnej na południowym  zboezu Pirenejów , wię­
ksza część kopalni węgla, rudy żelaznej, cynku 
i rtęci oraz wszystkie zakłady wielkiego prze­
mysłu. Rząd powstańców w Burgos rpoże tym 
wszystkim pozycjom  przeciwstawić tylko zb o ­
że, w jego ręku bowiem  są terytoria, które by­
ły spichlerzem Hisz-pann.

STRU KTU RA SPOŁECZNA OBU FRO N TÓ W

O wiele jednak ważniejszą jest struktura spo­
łeczna ludności obu terytoriów i sil pop iera­
jących obu rządów. Rząd powstańczy cieszy się 
poparciem  potężnego kościoła katolickiego, a 
jest to czynnik bardzo ważny którego absolut­
nie nie wolno sobie lekceważyć. Za rządem p o ­
wstańczym wypowieJzieli się też wszyscy w iel­
cy właściciele ziemscy, którzy mają wszelkie 
pow ody do obawy* że ca wypadek zwycięstwa 
rządu m adryckiego oddawna zapowiadana re­
form * rolna 6tanie się w Hiszpanii wreszcie 
rzeczywistością. Hiszpania nie wkroczyła na 
drogę uprzemysłowienia i elektryfikacji i p o ­
została nadal krajem agrarnym- Najliczniejsza 
warstwa ludności, tj. chłopstw o, żyła dotych­
czas w warunkach prawie że średniowiecznych. 
Na fundamencie nędzy i płac głodow ych ch ło­
p i  hisi-p ńekiego panoszył się zbytek, niezw j
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kle bogatych i wprost rozrzutnych właścicieli 
ziemskich, malej warstewki świata przemysłu 
i finansjery. Baronow ie przemysłu i finansów 
popierają bardzo energicznie rząd generałów, 
ale podporą jego obok kościoła katolickiego są 
wielcy obszarnicy. Generałów powstańczych fi­
nansuje nader wydatnie żyjący teraz w Paryżu 
March, spekulant giełdowy, który dorobił się 
olbrzym iego majątku na przemytnictwie i fa- 
b iykach  tytoniu.

NA KIM  O PIE RA SIE RZĄD M ADRYCKI?,

Rząd madrycki opiera się przeważniena robot 
nik ach, którzy porzu :ili teraz r łaśnie partyjne
i zwartyir obozem  stanęli po stronie rządu. Nai 
wet anarchiści, aczkolwiek nie zasiadają w ga­
binecie, popierają rzad madrycki. Kom uniści są 
w Hiszpanii stosunkowo sironnictwem najsłab­
szym, o czem świadczy okoliczność, że przy o- 
statnich wyborach do parlamentu, z  których 
wyszedł legalny rząd frontu ludowego, zdołali 
przeprowadzić zaledwo kilkunastu posłów. Mi- 
m oto w prasie polskiej, sympatyzującej w brew 
polskiej racji stanu z rządem generałów, c z y ­
tamy wriąż o wpływach moskiewskich. Za rzą­
dem wypo wicJziałt się też inteligencja hisz 
pańska, a zm ylić nas tutaj nie m oże wystąpie­
nie przeciw ko rządowi m adryckiem u najw ybit­
niejszego poety hiszpańskiego Unamuny, k tóry  
nawiasem m ów iąc nie został wcale rozstrzelany, 
jak o tem kłamliwie do-niosla nasza prasa sym ­
patyzująca z  rządem geneialów . O tem, że in ­
teligencja popi-ra  rzad, świadczy ch ora żb y  o- 
koliczność. że tan wybitny pisarz i filo zo f h i ­
szpański Ortega Gassrl znajduje się w obozie 
rządowym. Z  rządem w przeważnej swej ma­
sie sympatyzuje chłopstwo. Po obaleniu m o­
narchii uchwaiił rząd republikański, źe płaca 
rbootników  rolnych wynosić ma 3-75 pesetów 
dziennie. Obszarnicy sabotowali tę uchwalę, 

gdy do władzy doszedł Gil Robles. Po zw ycięi 
s 'w ie frontu ludowego zażądano od obszarni­
ków wypłaty roboniikom  rolnym różnicy m ię ­
dzy nstawowo unormowaną płacą robotników, 
rolnych a faktycznym i płacami. W ielcy właści­
ciele ziem scy zmusili więc generałów do p ro ­
klamowania powstania, które wybuchło dlatego 
w terminie znacznie wcześniejszym i dlatego 
od razu się nie udało- N ie ulega więc wącphwo* 
śei, że Largo Caballero za pierwszy swój o b o ­
wiązek uważać będzie pozyskanie chłopstwa t 
najpraw dopodobniej ogłosi wywłaszczenie lai 
tyfundjów.

ECHO IRUNU W  PAR YŻU

Oto w ogólnych zarysach sytuacja, jaką za­
stał rzad Larga Caballera. Nie jest to sytuacja 
zbyt różowa, ale nie jest też rozpaczliwa i ez- 
nądriejna. T o , co się jednak dzieje w lliezpa 
nii, może m ieć doniosłe następstwa na arenie 
m iędzynarodowej. Pierwsze echa upadku Irunu 
odbiły się w Paryżu. Prem ier Leon Blum mu­
siał przerwać radę gabinetową, by przyjąć dele ­
gacją francuskiego związku metalurgicznego, 
która przyszła do premiera, by oznajm ić mu, 
że francuscy robotnicy metalurgiczni, pracują­
cy w fabrykach amunicji, proklamują j»dnogo- 
dziany strajk na znak, żc proletariat fraucuskf 
jest niezadow olony z taktyki neutralności rządu' 
francuskiego. Prem ier Blum musiał też porzu­
cić wszystkie swe zajęcia, by przem ów ić publi­
cznie na zgrom adzeniu ludowein i rozprawić 
się z komunistami również nalegającymi na po­
rzucenie neutralności ze strony Francj.. Jeśli 
kom uniści francuscy nie ustąpią i złamią fron t 
Indowy, a z komunistami solidaryzują „ię przed­
stawiciele lewego skrzydła radykałów, może to 
za sobą pociągnąć dymisję gabinetu Lęonr Blu- 
m i, a to znów  m oże mieć doniosłe następstwa 
m iędzynarodow e M l h '$■
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Po wyborach do gmin żydowskich
Warszawskie wybory kahalne 

i ich rezultat
(Specjalna korespondencja „N ow . Dziennika" j

Warszawa, 7 września.
Społeczeństwo żydowskie Warszawy przeży­

to wczoraj najbardziej em ocjonujący dzień. G o­
rączka zmagań wyborczych do Gminy Żydow ­
skiej znalazła się w stopniu 44... list wyborczych

Od samego rana liczni agitatorzy nawoływali 
przez m egafony do głosowania na poszczegól­
nych kandydatów, wykorzystywano wszelkie 
środki lokom ocji (fury, platform y, auta, cięża­
rówki, bryczki, taksówki, dorożki i row ery), 
tozgorączkoWarnie zaś na ulicach było o wicie 
większe niż przy „starych" wyborach sejm o­
wych. Nie obeszło się również bez incydentów 
i gwałtownych utarczek, a w konsekwencji i 
bez —  rannych i pobitych-

Zaciekła „św ięta wallka" jednak nic loczyia 
się o ideały. Nie o prawdziwe dążenia narodo­
we wałczono 6 września w Warszawie, nie prze­
ciw kom prom itującym  i poniewierającym  nasz 
honor narodowy przyw ódcom  klerykalno - s o ­
cjalistycznym, ale przeciw sobie samemu, prze.- 
ciw społeczeństwu żydowskiemu walczono- Ży­
dowska Warszawa wydała sobie 6ama św iadec­
two ubóstwia nietylko przez wystawienie 44 list 
wyborczych, ale i przez haniebną kampanię ja ­
ką w ostatnich dniach prowadzono. W ałczono 
nie o Gminę, ale o m i e j s c a  w Gminie, 
używając przy tym niskich środków i intryg. 
l ’ rywata brała górę.

Puszczono w ruch cały aparat antysyjonistycz 
ny, a prym w tej całej akcji miał „B u n d " no 
i... Aguda. Ta ostatnia klerykalna grupa po- 
uosi odpowiedzialność za ujemny wynik w y­
borów , ona też poniosła sromotną klęskę.

Brudna agitacja wyborcza doprowadziła do 
tego, że na 96-000 uprawnionych do glosowania 
poszło do um y zaledwie 40-510 06Ób, co stano- 
wi 45 proc. liczby wyborców. Przy tym warto 
zaznaczyć, że w niektórych okręgach w ybor­
czy eh frekwencja dochodziła zaledwie do 25 
proc. Tak dalece obrzydły wybory społeczeń­
stwu.

W yniki wyborów  są nadspodziewane. R ozbi­
cie frakcyj, wystawienie kilkunastu list przez 
ortodoksów i szereg list „w łasnych", w tórowa­
nie „B undow i44 w jego robocie antysyjonistycz­
nej —  doprowadziło do tego, że największą 
ilość głosów otrzymali w rogow ie Syjonu: O- 
gólny Żydowski Związek R obotniczy „B u n d '4 
w Polsce, uzyskując 10.668 głosów. Drugie m iej­
sce uzyskał Blok Narodow y (6.979 głosów ), trze

Sosnowiec, we wrześniu.
W yniki ostatnich wyborów do Gminy Żydów- 

skiej w Sosnowcu byłyby dla każdego kto uie 
zna specyficznych stosunków tego miasta, nie­
wyjaśnioną zagadką. Na 14 list wyborczych, 10 
stronnictw politycznych i gospodarczych uzys­
kało zaledwie po jednym mandacie, w chwili 
gdy jedna lista prywatna, bezprograitiowa u- 
zyskała aż 4 mandaty. Ale dla tych, którzy zdo­
łali już poniekąd poznać to cudaczne miasto, 
słynące ż najdziwaczniejszych skandali i wyda 
rżeń —  nie było to żadną niespodzianką.

Sosnowiec z dwudziestoma tysiącami Żydów, 
pod względem  kulturalnym m ógłby zazdrościć 
niejednej osadzie kresowej- A ni jednej księgar­
ni żydowskiej, ani jednej świetlicy żydowskie], 
m i „im itacji*4 bibliotek i judaistycznej, ale za 
to posiada dużo „dzia łaczy44 społecznych, k tó­
rzy wypływają za każdym razem gdy chodzi o 
wybory, m ogące coś „przynieść*4.

Jedyną instytucją społeczną, która w ykazy­
wała do niedawna, jakąś jeszcze pracę społe­
czną, była Gmina Żydowska. Gos-podarowami 
orzez długie lata przez syjonistów z prezesem

cie dopiero Aguda (5.144). Przypuszczalny wice 
podział mandatów wygląda następują-.o: Bund 
—  14 mandatów, B lok N arodowy —  10 ma-udi- 
tów, Aguda —  10 m , M izrachi —  4, Poale Sy­
jon  (prawica) —  2, Poale Syjon (lewica) —  
1, Folkiści (Pryłucki) —  1, Rewizjoniści —  1, 
lista p- Piżyca —  2, ortodoksi z Grodzisk —  
1, lista „króla  żebraków** (Sztykgold) —  2 m an­
daty. Wszystkie inne listy przepadły z krete­
sem. Co więcej, szczegółow e wyniki w yborów 
dowodzą n iezbicie, że czystość wyborów  do 
Gminy warszawskiej nie została w całości z i- 
chowana. Konkretny przykład 6prawę wyjaśni. 
W 58 obwodach wyborczych lista „Judenstaa:- 
spartei" uzyskała —  45 głosów, lista Frontu 
Młodożydows-kiego —  10 głosów, lista P rzed ­
mieścia Szmulowizua i Targówek (zblokow a­
na z Agudą) —  71 głosów. A za tym uwzględ 
niając fakt, że na wniesienie listy trzeba było 
(wraz z nazwiskami kandydatów i ich zastęp­
ców ) przynajmniej 100 podpisów —  dziwnym 
musi się wydać że ani jedna z wymienionych 
list nie uzyskała nawet „w łasnych" głosów. W i­
docznie podpisy pod niektórymi listami były 
fałszywe lub poprostu —  kupione...

A e nie tyko ten mom ent wskazuje na nicczy 
stość wyborów . Władzy nadzorczej znany już 
jest fakt, żc w 29 obwodzie było 190 kartek 
(Agudy i Bundu) „nadliczbowych"*... W innym 
znowu obwodzie dołączono do protokołu doku­
ment kom-promitujący Agudę, co do czystości 
wyborów- Toteż krążą poważne pogłoski, żc 
władze nadzorcze uniew ażnią warszawskie wybo 
ry lub nie uzna nowych w-ladz, a za tym były­
by w Warszawie rządy komisaryczne.

W każdym razie stwierdzamy, że zwycięstw^ 
Bundu to jeszcze nie ruina najw-iększej na kon 
tynencie europejskim Gminy, k lucz sytuacji le 
ży w ręka,ch Agudy. 1 tylko wtedy, gdy Agud i 
wyciągnie konsekwencje z doznanej klęski i pój 
dzie ręka w rękę z Blokiem Narodowym , do 
którego praw dopodobnie przystąpią i radni po 
zostałych poza blokiem  frakcyj —  Gmina war 
szawrska zostanie uratowana od burzycielskie) 
roboty „B undu". W przeciwnym razie warszaw­
ska Gmina W yznaniowa nierządem stanic.

Czy jednak Aguda raz wreszcie się opam ięta? 
Dotychczasowa jej taktyka i metody wyborcze 
każą w to m ocno powątpiewać...

bp- Drem Pćrehnąnęm na czele, stała u szczytu 
rozkwitu. Szpital żydowski, wybudowany p o ­
ważnym wysiłkiem całego społeczeństwa żydów 
skiego, wiernie spełniał swą misję. Skończyło 
się to wszystko —  jak już donieśliśmy —  z 
dniem nieszczęsnych wyborów- rabina. Zapom

niana została praca społeczna, faktyczne zada­
nia Gminy poszły w odstawkę, aby ustąpić m iej 
sca nieprzerwanemu łańcuchowi denuncjacji i 
podłościom , w których prym  dzierżyła w p ierw ­
szym rzędzie oczywiście Aguda.

W ybrany „w iększością4* jednego głosu rabin 
Englard, a nie-zatw ierdzony później przez w ła­
dze administracyjne, począł poruszać niebo i 
ziemie, by uzyskać zatwierdzenie wyboru. O fia­
rował on przynależność ideową każdemu ugru­
powaniu —  nie wyłączając narodowych -—  b y ­
le tylko um ocnić się na fotelu  rabina. O bóz 
narodowy nie m ógł się jednak w żaden sposób 
zgodzić na tego kandydata, posiadającego mało 
kwalifikacji na duszpasterza i wypowiedział mu 
walkę do upadłego. Rabin Englard „zosta ł44 wó­
wczas agudystą, a Aguda znalazła w nim o d ­
powiednie narzędzie, by  zwalczyć obóz naro 
dowy. Walka ta znalazła swój finał w wyborach 
do Gminy, jakie odbyły się przed dwoma laty- 
Ludność żyaowska zgorszona do ostatika nie­
wybrednymi metodam i rabina Englarda i jego 
popleczników , dała wyraz swym nastrojom i 
obóz narodowy wyszedł zwycięsko olbrzymią 
większością głosów. Dalsze losy tej gminy są 
również znane. Skończyło się na rządach ko- 
misarycznych a p. komisarz nie przestawał za­
pewniać, że jest to urząd dożywotni. I ludzi-*, 
w to wierzyli...

Niedzielne wybory minęły w obec tego pod 
znakiem ogolnej apatii. Organizacja Syjonisty­
czna jeszcze długo przed wyborami zastanawia­
ła się, czy wogóle warto angażować się w tej 
walce, której los jest z góry przesądzony Z w y ­
cięży obóz narodow o - żydowski —  będzie tJ 
tylko zwycięstwo papierowe. Gminą będzie g o ­
spodarował kto inny- Za absencją wypowiedzia­
ło się me maio głosów  łudzi doświadczonych. 
W iedziano również, że uczciwą bronią nikt nie 
zw-ycięży. Nikt się nie łudził, że nie będzie 1 1 
walka o program pracy Gminy lerz o to, czy 
rabin Englard otrzyma swoją synekurę czy nie- 
A  rabin Englard, doceniając 6tawkę, zbroił się 
jak należy. Dla przykładu warto tylko zazna­
czyć, że obóz narodowy jest w posiadaniu kil­
kudziesięciu zeznań osób, które za głosowaui-*, 
na tę listę otrzymały różne „błogosławieństwa" 
w naturze. Liczne rodzeństwo Englarda krążył i 
od domu do domu, prosząc o litość dla ojca 
obarczonego dziatwą, który zo6lał bez clileba. 
Brało się od ludzi „tekiat k a f"  na głosowanie 
na listę p. Englarda i lista ta zdołała „pobić*4 
wszystkie stronnictwa na głowę. Lansowana z 
góry wieść o mającym zaraz po wyborach na­
stąpić unieważnieniu wyborów  i zamianowaniu 
komisarza, zrobiła też swoje, i poraź pierwszy 
w dziejach Sosnowca, do wyborów nie stanę.». 
nawet 70 proc. wyborców-.

Sprawa przyszłego zarządu jeszcze nie jes-. 
przesądzona. Rabin Englard nawet gdyby p i- 
ciąguąi za sobą wszystkich radnych ortod ok ­
syjnych, będzie miał zaledwie 50 proc- głosów 
Zebrauy materiał o sposobie uzyskanie glo6Ów 
przez rabina Englarda jest zupełnie wystarcza­
jący do unieważnienia tych wyborów , A le lud­
ność żydowska zdała znów niezbyt pochlebny 
egzamin dojrzałości politycznej, nie docenia­
jąc doniosłych zadań spoczywających na Guń 
nach, szczególnie w dobie obecnej.

CH. KIM.MELMANN.

Od Administracji

¥  f  
•  •

P r z y p o m i n a m y
o odnowieniu prenum eraty na miesiąc 
wrzesień i o odwrotnem  uregulow ania 
prenumeraty zaległej, a to celem uniknięcia 

przerwy w wysyłce pisma

(ni. b-g).

J a k  to było w  Sosnowcu



„N O W Y  D ZIE N N IK 11 środa 9 września 1936.

Adw. Dr. f̂tTUR KRUn
Kraków, FLOR JAN SRA 4 7  te ł. 166-S tf
 p o w r ó c i ł ___________

t

W ydziały żydow skie na w yższych 
uczelniach sowieckich

Moskwa, 8. 9. ŻA T. W  dłuższym artykule 
,,Emes‘ ‘ omawia rozw ój wydziałów żydowskich 
na wyższych uczelniach sow ieckich. W  ciągu o- 
statnich kilku lat wydziały te poważnie się roz­
rosły i stały się naturalną częścią składową uczel 
ni. W wydziałach tych koncentrują się dobre 
siły naukowa i młodzież mająca szczególne 
zainteresowania dla literatury żydowskiej, sztu 
ki i pedagogiki. W ydziały te wydały już setki 
wykw alifikowanych nauczycieli, działaczy na 
polu kultury, dziennikarzy, badaczy itd. Tern 
niemniej wydziały żydowskie muszą jeszcze 
zwalczać bardzo poważne usterki i niedociągnię 
cia. Przedewszysikicm brak jednolitych progra­
mów nauczania w zakresie literatury, języka i 
historii. Brak też dobrych podręczników, poza 
tym kontrola państwa w tych wydziałach po* 
zostawia wiele do życzenia. Tak np. w instytu­
cie pedagogicznym  w Mińsku, jest tyle progra­
mów nauczania ilu lektorów. Dziedziną zanied 
bana jest szczególnie historia Żydów. W ięk­
szość absolwentów ma bardzo skąpe w iadom o­
ści w zakresie języka żydowskiego, wielu zaś 
nie opanowało języków  rosyjskiego, ukraińskie 
go i białoruskiego. W  żydowskim instytucie pe­
dagogicznym w Moskwie liczne przedm ioty 
są wykładane w języku rosyjskim, aczkolwiek 
nie brak lektorów władających dobrze językiem  
żydowskim. Obecnie kolegium profesorów  te­
go instytutu opracowało szczegółowy projekt 
programu kursów literatnry żydowskiej. Pro­
gram ma jesizcze być zatwierdzony przez ko­
misariat oświaty.

IPRZECUU) fiOSPOPABtZYS
Plany gospodarcze urzędników

państwowych
Odbyło się w Warszawie nadzwyczajne p le­

narne posiedzenie zarządu głównego Stow. u- 
rzędników państwowych przy licznym udziale 
członków z Warszawy i  prowincji. Obrady p o ­
święcone były przede wszystkim zagadnieniom 
program owym , gospodarczym  i społeczno - za­
wodowym  oraz dyskusji nad projektem  nowej 
ustawy uposażeniowej.

W toku obrad wice-prezes zarządu głównego 
Marian Józefkow icz wygłosił referat, w którym  
przedstawił program  przebudow y ustroju go* 
spodarczego, przewidujący zwiększenie ingeren­
cji państwa w  zakresie podstawowych gałęzi 
wielkiego przemysłu, przebudow ę ustroju rolne 
go i gospodarczego wsi polskiej, opierając się 
przy tym na zasadzie gospodarczego zdyscypli­
nowania produkcji wielkiej własności. Plan 
podkreśla, że właściwa dioga do inwestycji pro 
wadzi przez konsum eję, która wyw ołuje bezpo­
średnie skutki w zakresie wzrostu dochodu spo- 
łecznego i dochodów  skarbowych. Omawiany

program nie tylko wyklucza ewentualność p od ­
wyżki podatków, lecz stwarza nawet m ożliwość 
stosunkowego zmniejszenia obciążeń i obniże­
nia kosztów administracji publicznej.

^  świetle programu staje się realny projekt 
ustawy uposażeniowej, wysunięty przez S. U. P., 
który spow odow ałby wzrost wydatków w kw o­
cie 183 miliony zl. rocznie.

Projekt przewiduje również ewentualność 
operacji walutą pom ocniczą, której krążenie 
ograniczone byłoby tylko do produkcji i usług 
przedsiębiorstw publicznych. Przedsiębiorstwa 
te uzyskałyby w ten sposób poważne środki 
dla swego rozwoju, w szczególności w kierunku 
przystosowania się do zakresu potrzeb obrony 
państwa. Waluta pom ocnicza, użyta na podwyż­
kę plac pracowników wszystkich instytucyj pu­
blicznych, zasilałaby te przedsiębiorstwa kwotą 
okpło 250 m ihonów zl. w ciągu roku. Tezy pro ­
jektu stanowią treść przyjętych uchwał przez 
zarząd główny Stow. urzędników państwowych.

Spadek ko sztó w  utrzymania
Według danych Głów nego Urzędu Statystycz 

nego, ogólny wskaźnik kosztów utrzymania ro­
dziny robotniczej w Warszawie wynosił, biorąc 
za podstawę rok 1928= 100 , w sierpniu br. 60.5 
w obec 60.8 w lipcu br., zminjszył się więc o 0.5 
proc. Ogólny wskaźnik w tym samym miesią­
cu roku ubiegłego był wyższy, wynosił bowiem
65.1.

Wskaźniki poszczególnych grup przedsta­
wiały się następująco (pierwsza cyfra z sierpnia 
1935 r., druga z lipca, trzecia z sierpnia 1936 r.) 
żywność 51.7 —  48.6 —  48.0, alkohol, tytoń 
94.1 —  94.1 —  94.1, opal, światło 83.6—  73.1
—  73.1, kom orne 159.5 —  135.6 —  135.6, o- 
dzież i obuwie 57.2 —  56.9 —  57.5, inne 89.7
—  90.7 —  90.7.

Ogólny wskaźnik budżetu rodziny pracowni 
ków umysłowych wynosił w sierpniu br. w

arezawie 65.6 w obec 66.1, w lipcu br. i 70.4 w
sierpniu 1935r. W skaźniki poszczególnych 

grup kształtowały się następująco: (pierwsza 
cyfra z sierpnia 1935 r., druga z lipca, trzecia 
z sierpnia 1936 r.) żyw-ność 51.3 —  47.8 —
46.7, alkohol i tytoń 97.7 —  97.7 —  97,7, opał 
i światło 83.1 —  72.1 —  72.1, mieszkanie 142.5
—  125.2 —  125.2, odzież i obuwie 55.7 —  
55.4 —  55.7, higiena i zdrow ie 67.9 —  68,7 —
68.7, inne 85.3 —  83.9 —  83.9.

W zrost obrotów  handlu 
światowego

Sekcja gospodarcza Ligi N arodów wydala 
drukiem „P rzegląd  gospodarki światowej za 

rok 1935“ , w którym  stwierdza, że obroty świa­
towego handlu w r. 1935 wykazały wzrost w 
porównaniu z r. 1934 o 4 proc. Po raz pierwszy 
zatem od 1929 r. statystyka handlu światowego 
notuje powiększenie obrotów .

Podkreślić trzeba, że obroty na terenie Euro­
py rozwijały się znacznie słabiej niż na terenie 
innych kontynentów. Handel europejski wyka­
zał spadek w  wartości złota o 2 proc., podczas 
gdy handel pozaeuropejski wzrósł o  przeszło 
6 proc. w wartości złota. Także ,jeśli chodzi 
o obrót towarowy, wykazywał on w Europie 
nieznaczny wzrost w porównaniu z 1934 r., w 
przeciwieństwie do obrotów  towarowych reszty 
kontynentów, które wzrosły o 20 proc.

Niepom yślny rozw ój handlu w Europie przy 
pisać należy, zdaniem ekonom istów, coraz sze­
rzej stosowanym ograniczeniom  dewizowym o- 
raz nastawieniu polityki handlowej, która pro­
wadzi do zawierania um ów  bilateralnych, ‘

Cła polskie dla tow arów  
pochodzenia szw edzkiego

Dziennik Urzędowy Min. Skarbu przynosi 
rozporządzenia Prezydenta R zeczypospolitej 
w. sprawie tymczasowego wprowadzenia w ży ­
cie poslanowień protokołu polsko-szwedzkiego 
podpisanego w Warszawie, a zmieniającego pro­
tokół liandiowy posko-s/.wedzki z r 1933.

Rozporządzenie zawiera listę ceł dla sprowa­
dzanych do Polski towarów pochodzenia szweds 
kiego. Lista ta wymienia kostki i pólkostki 
brukowe, sprowadzane za pozwoleniem  m ini­
stra skarbu, przez Państwowy Fundusz D rogo­
wy- Kontyngent ich został ustalony na 80 tys- 
tonn, które do 1 sierpnia r. 1937 są wolne o;l 
cła. Dalej lista wymienia obuwie z gumy, tzw. 
śniegowce, tekturę z wyciśniętym deseniem l 
lakierowaną, papier pakowy niebarwiony z ce­
lulozy, gładzony i niegładzony, cegły krzemo- 
wo-węglowe, blachę żelazną i stalową, stal szla­
chetną węglistą i stopową, stal w blachach i ta­
śmach, silniki reduktory o wadze ok. 25 do 
3.000 klg., odkurzacze i froterki, a wreszcie no­
że myśliwskie w pochwach.

Wypłata pensyj cudzoziemcom
Kom isja Dewizowa przy Banku Polskim wy­

dała w ramach ulg przy stosowaniu ograniczeń 
wynikających z rozporządzenia Prezydenta R. 
P. z dnia 27. 6. 1936 r. ogólne zezwolenie na 
wypłacanie pensji cudzoziem com  zatrudnio­
nym w Polsce- Zezwolenie to obowiązuje, aż do 
odwołania. R zecz zrozumiała, żc wywożenie 
przez obywateli obcych zarobków  uzyskanych 
w Polsce zagranicę ppdlcga ogólnym przepisom 
dewizowym.

Zmiana polityki dewizowej 
w Jugosławii!

Jak donoszą z Belgradu, Bank Narodow y za­
mierza w ycofać z obrotów  kom pensacyjnych 
eksport konopi, przenicy, kukurydzy i miedzi, 
który dozw olony będzie jedynie w obrocie gotów  
lcowym. Zarządzenie to rząd jugosłowiański, tłu 
maczy tern, iż niektóre kraje sprowadzają wspo 
mniane towary w drodze kom pensacji, ekspor­
tują je  zaś następnie za dewizami.

Wyłączenie od obowiązku 
ubezpieczenia chorobowego

Zakład U bezpieczeń Społecznych wyjaśnia, 
że od obowiązku ubezpieczenia na wypadek 
choroby wyłączeni są następujący pracownicy 
umysłowi: 1) pracownicy rolni, 2) pracownicy, 
którzy są krewnymi pracodawców , 3) prakty­
kanci i wolontarjusze —  uczniowie i absolwen­
ci szkół zawodowych i akademickich, zatrudnię 
ni wyłącznie w celu przysposobienia się do swe 
go zawodu, 4) osoby zatrudnione w zamian za 
otrzymaną z Funduszu Pracy pom oc doraźną,
5) pracownicy nieetatowi przedsiębiorstwa P ol­
skie K oleje  Państwowe, 6) więźniowie, zatrud­
nieni w warsztatach więziennych, 7) pracowni­
cy ob jęci statutem związku samorządowego lub 
instytucji publiczno - prawnej, 8) pracow nicy, 
których zarobek miesięczny przekracza 725 zł.

W zrasta liczba strajków
Główny Urząd Statystyczny ogłosił dane, do­

tyczące strajków w Polsce w pierwszym kwar­
tale br. W  okresie tym zanotowano w Polsce 
309 strajków, które objęły 7.657 zakładów 
pracy.U czba strajkujących wyniosła 232.828 o- 
sóh, liczba straconych robotniko-dni 2.057.621.

Z  ogólnej liczby strajków przypada na prze­
mysł odzieżowy 45 strajków, na włókienniczy 
41, drzewny 39, m etalowy 37, mineralny 33, 
spożyw czy 25, na górnictw o 12, na rolnictwo 
11, na przemysł budowlany 8, na zakłady uży­
teczności publicznej 5, na hutnictwo 3,. ponad 
zaś 10 strajków objęło w ięcej niż jedną gałąź 
przemysłu.

Największa liczba zakładów pracy, objętycli 
strajkami, przypada na przemysł włókienniczy, 
mianowicie 1.612 zakładów; również najwięk­
szą liczbę strajkującycli zanotowano w przemy­
śle w łókienniczym , m ianowicie 113.363 robot- 
n:ków.

W porównaniu z I kwartałem r. tib. liczba 
strajków zwiększyła się o 88, liczba zakładów 
objętych strajkami wzrosła o 3.854, liczba straj 
kujących o 80.377 osób
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Ankieta „ O z ie n n ia k a '
Redakcja „Dzienniczka” wkraczając w no­

wy rok pracy, postanowiła ogłosić ankietę 
wśród Czytelników, by w} słuchać ich życzeń 
i zapatrywań na dalszy sposób prowadzenia 
„DzienniczKa” . Prosjny naszych Czytelni­
ków o jaknajliczniejszy udział w ankiecie i 
nadsyłanie swobodnych i wyczerpujących 
odpowiedzi, na następujące pytania:

1. CO CI DAJE „DZIENNICZEK” I 
CZEGO CHCIAŁBYŚ OD „DZIEN­
NICZKA” ?
2. JAKIEGO RODZAJU PRACE I Z 
JAKIEJ DZIEDZINY, PRAGNIESZ 
NAJCHĘTNIEJ WIDZIEĆ NA ŁA­
MACH „DZIENNICZKA” ?
3. JAK ZAPATRUJESZ SIĘ NA  
WSPÓŁPRACĘ- DZIECI I MŁODZIE­
ŻY?
ii JAKIE SPECJALNE UWAGI NA­
SUWAJĄ CI SIĘ W ZWIĄZKU Z 
„DZIENNICZKIEM” ?

Odpowiedzi należy nadsyłać na adres Redak­
cji (ul. Orzeszkowej 7) z dopiskiem na ko­

percie: „Ankieta Dzienniczka”.

W zruszający list
Jeden z przyjaciół „Dzienniczka” M. Z. z Kra 
kowa, wręczył nam w  tych (kiiach list swego 
dziewięcioletniego synka, przebywającego na 
wakacjach w  Kowańcu. List ten, jest odzwie­
rciedleniem nastrojów wśród dzieci golusu, spo 
wodowanych e ta ta m i wypadkami w Ercc. 
Drukujemy go poniżej w całości:

Red.
K ochany Tatusiu.

Napeumo Tatuś podziela ze  mną rmai l wie- 
nie co  do w ypadków  w Palestynie. Cu dzień 
rano czytam  N ow y Dziennik i mat tw ię się. Bar­
dzo się m artwię, Tatusiu* Szczególnie wzruszył 
mnie artykuł w e wczorajszym  „ Dzienniku tv 
którym  był list biednej staruszki do W ysok ie­
go Komisarza. Staruszka skarżyła, się, że jr.j 
tro je  wnuczątek, m ałych kilkuletnich dzieci, za ­
bili ci A rabow ie, Ohydni m ordercy! N ie zosta­
wili je j  ani jednego dziecka, chociuż prosiła ich  
o to  ze  Izami.

Strzelają z ukrycia, Tatusiu -—• jak tchórze i

„Sabry“ w  roli sędziów
(Autentyczne).

Była ucha noc palestyńska w Miszmar H a c  
mek. Wszyscy w kihucu już się spać pokładli. 
Czuwają tylko „szom rim ‘ ‘ . Zadumani wsłuchują 
się w cliłoduy i lekki poszum wiatru, który mi- 
łośuie kołysze drzewa pobliskiego lasu.

Nagle nad lasem błysnęła groźna łuna. „Szom  
rim ‘ ‘ wyrwani z zadumy, wołają w przestrachu: 
Pożar IPożarl Las p łonie!...

Zbudził się kibuc. Kto żyw śpieszy na ra- 
luuek. Za chwilę już wszyscy zajęci byli gasze­
niem pożaru. Przybiegły też i „sabry“ , małe 
dzieci palestyńskie, bo i o ie  pragną ratować 
ukochane drzewa, bo i one chcą je wydrzeć ze 
szponów  śmierci.

Biedne drzewa! Gdyby umiały same prze­
m ów ić, mówiłyby o swem niepewnem  i  groz­
iłem jutrze, jakie wciąż ua nie czyha. I  o  jh j j  
pięknej, radosnej przeszłości m ów iłyby drze- 
.wa.

Zasadzone z miłością przez chaluców i pie­
lęgnowane troskliwie ich dłonią, nie myślały 
chyba nigdy o tem, że narażone wciąż będą na 
śmierć brutalną ze strony złych i n.cgodziwych 
ludzi.

W ieść bowiem  rozeszła się szybko: A rabo­
wie podpalili las w  Miszmar Haemek... Ara­
bowie buntują się przeciw im igracji Żydów.

Napadają z zasadzki, rzucają bom by w  bezbron 
uych i niewinnych...

Dzicn ten w Miszmar Haem ek był ćały pod 
wrażeniem nocnego pożaru.

• • •

Dzieci l.ikucu zebrały cię tego popołudnia w 
dużej sali, na pogadankę. O toczyły Mirjam k o ­
łem żywo rozprawiają o noonym  wypadku. 
Są wzburzone: Jakto? A rabow ie podpalili nam 
las? Arabowie są 'okrutni! Trzeba ich ukarać!..- 
orzekły jednogłośnie.

Ale jak ukarać A rabów ? Co zrobić im zato, 
że podpalili nam las? pyta Mirjam.

„Zastrzelić wczystkich“ I... :—  wybuchnął je ­
den z gromadki

„W trącić  do w ięzienia!" •—• łagodzi w yrok 
drugi malec.

W reszcie odzywa się z kąta najm łodszy ze 
zgromadzenia, pięcioletni, m<{dry Adaś:

„A rabow ie podpalili nam las, w ięc my p o­
winniśmy odebrać im wszystkie.., zapałki.

• *•
Nikt nic śmiał się z wyroku Adasia. Nikt. 

Ani Mirjam, ani dzieci. Bo „sabry" zrozumiały, 
że Adaś sięgnął głębiej.

Sw-oim dziecinnym wyrokiem pragnął ode­
brać Arabom  m ożność czynienia zła. II. H.

myślą że  świat ich  nazywa odważnymi. To wła­
ściwie tych można nazwać odważnymi, k tórzy  
im potrafią m ężnie stawiać czoło. Chciałbym, 
być teraz duży, silny i m ieszkać w  Palestynie 
O, nauczyłbym  chyba rozumu tych tozbó jm - 
ków ! Im  w ięcej niewinnych m oiJ i braci punie 
z ich ręki, tem  większą nienawiść do nich czuję, 

Tatusiu! Tak bardzo mi żal że  jestem  jeszcze 
mały i do niczego. Chciałbym im pom óc i nie 
potrafię. W ięc  m odlę się tylko do Boga o szczę­
ście, o zdrow ie i  pom yślność dla naszych braci 
W Palestynie.

I  o to  pytanie czy Pan Bóg m oją modlitwę 
wysłucha-

Całuję Cię Tatusiu milion razy

T w ój Szlomo.

Na pierwszej lekcji
S pokój: czarne ławki w dwu rów nych  szeregach  
Cisza: białe ściany, czarna toń  tablicy 

Jak oporn ie kreda p o  tablicy biega!
Chce się z wiatrem gonić, w  słońcu

głośno krzyczeć,
. Ubo 'leżeć w trawie i liczyć obłoki 
Pośród szumu letnich , m ijających godzin.
W  zieleń, w złoto, iv błękit biec radosnym

krokiem
I  uśm iechy słońca łow ić w szarej wodzie — < 
W szystko już minęło. Przed nosem : W ergili. 
Tłuką się po klasie —  jak owady —  słowa. 
M yślę: m oże lato z kąta się wychyli 
l  tablica z czarnej zrobi się różow a?

H A N K A  B R A N D M A R K .

M. STAWSKI

T R Ó J K A
• ojka: ozlowickl kot i pies mieszkali w jednym  

domu.

Sprawa ta ciągnęła się od  niepamiętnych lat.
Ledwo stanął pierwszy dom, a już człow iek  

zawarł przymierze z  kotem  i picrn —  tmaeli od ­
tąd żyć w zgodzie ze sobą pod  jednym  dachom.

Pierwsze pokolenie przekazało to  przymio- 
rze drugiemu —  drugie trzeć.emu ■—  trzecie 
czwartemu. Tak było do wypadku o którym  
wlaśn c zamierzam wam opow iedzieć.

Cala trójka trzymała się przykazania przod­
ków. Nit. zrywali przym ierza, od yńeków n;kt 
nic oustępował od niego.

Przymierze utrzymywało się, przyjaciele żyli 
razem, m iłość ieh wciąż rosła.

W  dzieciństwie leżeli w  jednej kołysce, ra­
zem bawili się-

D ziecko wkładało małą rączkę do pyszczka 
kolka —  szczeniak zębami lerhtsl paluszek

niemowlęcia —  szczeniak dokazywał z kotkiem, 
i jeden chciał drugiego złapać za ogon —  je ­
dli wszyscy razem. Gdy dziecko coś jadło, nad- 
biegał pies i  kotek i odiazu przyłączały się J j  
uczty.

Rośli. D ziecko nauczyło psa podawać prawą 
łapkę —  kotika brało za ucho i pytało: —  „B ę ­
dziesz łasuchem.1",^ K otek kiwał łebkiem : ,-,Niz, 
n ie !u Z czasem zaczęli oddalać się od siebie. 
D ziecko chodziło do chederu i uczyło się tam 
ze świętych ksiąg. Gdy chciało brać Lotka na 
ręce, m ów iono m u: „N ie  w olno, nie będziesz 
6ię dobrze u czy ł".

Tym czasem  pies nauczył się służyć. Gdy kto * 
podchodził d o  niego, podawał odrazu prawą rę. 
kę, potem  podnosJ się, siawał na tylnych ła ­
pach. K otek  łapał m yszy i szczury, których szu 
kał zawzięcie p od  szafą.

Pies nauczył się szczekać. Potrafił szczekać 
posępnie, groźnie, lękliwie. K ot ze strachu cho­
wał się pod  łóżkiem  i spal tam przez cały 
dzień.

Z czasem kotek przyzwyczaił się do szcze­
kania, ale teraz nie lubi już psa. Przy spotka­
niu z nim pluje mu w oczy, dopóki tamten nie

zaniewidzi. Pies 6tara się podstępem  podejść 
kotka.

Coraz bardziej oddalali się od sic-bie. Nie u- 
stępowali sobie, n c wybaczali-..

C /łow ick  był zajęty sw ojem i sprawami. W 
wolnych chwilach bawiły się z iimymi. Pies pod 
chodził do niego, kręcił ogonem, łasił się. Czło­
wiek s:edzi przy po6.'lku, naprzeciwko niego 
siada pies, daje o  sońie znać skom leniem . Czło­
wiek rzuca m u kość.

K ot wskakuje na ławkę, na której 6iedzi cz ło ­
wiek, ociera się o niego, Człowiek rzuca mu 
kawałeczek bud—

P o posiłku udają się wszyscy na spoczynek, 
Człowiek śpi na łóżku, k ot za piecem , & pies 
pod  łóżkiem  —  i nasłuchuje co 6ię  dzieje W 
domu- , *■

W szyscy mają dzieci: kot i pies mają po k il­
ka naraz a człow iek po jednem . Gdy dzieci do^ 
rastają, budują im rodzice dom y i daja im psa 
i kota. Ponieważ psów i kotów  roazi się w ięcej 
niż łudzi, wiele z n ;cb  zdycha.

Gdy stare zdychają, na m iejsce ich przychaw 
dzą m łode. —  ̂ - A #

Człowiek żyje dłnżej niż bydlę. —- Na życut,
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Niedokończona „im preza"
(O brazek zaobserwow any na ulicy).

Przechodziłam  raz, w pewne soLotn. popo- 
ładnie jedn^ z głównych ulic Kazimierza, tuż 
obok plant. Nagle słyszę za sobą przeraźliwe 
odgłosy bębna. Podobne usłyszeć chyba m cżna 
w jakiejś małej, zapadłej mieścinie, gdy plonie, 
iub gdy z polecenia pana burmistrza „bębn ią 14
0 innym ważnym wypadku.

Zaciekawiona rozglądam się za sobą
I oto w pośrodku ulicy stal jakiś mężczyzna 

w średnim wieku, o bladej, w /szarzałej twarzy, 
ubrany w pstrokate, k olorow e spodLie, jak 
sztukmistrz w cyrku i  bębnił. Bębnił coraz g ło­
śniej, coraz szybciej i szybciej, jakby chciał sku- 
p ić  na sobie uwagę wszystkich przechodniów  
tej u licy Kazimierza. A  obok  stali trzej *amo- 
rusani, obdarci malcy. Jego dzieci. Najstarszy 
z nieb nie przekraczał chyba lat dziesięciu.

Ze wszystkich stron nadbiegali ciekawi. Były 
to małe dzieciska i duże dzieciska, a za niemi 
zwolna Wtdiżali się dorośh. I urosła dość duża 
gromada.

No i okazało się, że oto „artystyczny 14 zespól 
zjawił się tutaj w 10 sobotnie popołudnie, na 
„gościnne 11 występy.

O jciec bębnił nadal. Tłum wciąż napływał. 
W reszcie, średni z  zespołu, ośmioletni m oże 
ib łopczyk , odziany w bru d n e 'i zdarte łachma­
ny, rozłożył na zakurzonym bruku dużą, za­
błoconą chustę i rozpoczął „przedstaw ienie11. 
Byl to numer „śpiew ny11.

—  „Ostatniej niedzieli11, dzisiaj się „rozstaj- 
riieoie<4 na wie-e-czny czas.,.1* —  kaleczył nie- 
m dosicrnie i słowa i m elodję.

P o „ostatniej n iedzieli11 następowały inne, 
równie „d obrze41 oddane szlagiery.

Atymczasem ojciec przygotowywał w skupie­
niu drugi punkt programu. Zrzucił z siebie ma­
rynarkę na ziem ię, nalał z  flaszki wodę do du­
żej, m oże półlitrow ej szklanki i położył ją na 
swein czole. Tak „udekorow any ", z głową wznic 
sioną ku górze i rękom a wysuriętem i ku przo­
dowi, zwolna, n iby błędny, kręcił się dokoła. 
A. oczy jego uparcie patrzały w niebo, jakby 
tam, w niebie, szukały pom ocy. Bo też co chwi­
lę, przy różnych „tanecznych obrotach 11 —  k o ­
łem i bez kola, szklanka wypełniona wodą 
c hwiała mu się na czole i groziła upaJkiem.

—  „K aleka! N ic nie um ie !...14 —  machnal lek­
ceważąco ręką jakiś zbytnio wymagający widz
1 wzruszywszy z. pogardą ramionami, „rozp ły ­
ną! się‘*w nieobecność.

A le publiczność bawił doskonale najmłodszy

jednego człowieka, wypada kilka pokoleń by­
dlęcych —  chyba że człowiek ulegnie jakiemuś 
wypadkowi.

Pies starzeje się, zęby mu wypadaja —  kota 
ogarnia lenistwo, więc ludzie oddają go do u- 
prawey lub przywiązują mu kamień do szyi i 
w r/.ucają do wody.

A gdy człowiek 6tarzeje się, kładzie się d i  
śmiertelnego łoża. Tak upływają lata. Jedno 
Dukolenie odchodzi, drugie przychodzi; gdy 
dom się psuje, kładą uową podłogę, naprawia­
ją fundamenty, dach.

Czasami człowiek zostawia dom i udaje s ę
na włóczęgę —  wtedy pies odchodzi za panem,
—  głoduje, polrrn wraca do domu. ly lk o  kot
nie opuszcza domu. IVir szuka ebcych krajów,
Iu się urodził, lu umrze.-.

* **
Pewnego dnia cz lcw ck  był zmuszony op.i- 

śc ć swą ojczyznę Ciężko mu było rozstać się 
z domem, w którym u rod z i 6ię, w którym  u- 
marli jego rodzice. No, ale domu nie można ze 
6obą zabrać. Człowiek wycałował każdy kąt, 
zamknął okna i drzwi, wlożyl kota do worka, 
worek zawiązał i zabrał z sobą, a pies poszedł 
za nim. —  K iedy oddalił się nieco odw rócił =ię, 
aby spojrzeć jeszcze na dom. Po drodze kot 
przegryzł w-orck, wyskoczył z niego i pobiegł 
spowrotem.

Przez jakiś czas kot szukał wejścia do domu, 
wreszcie znalazł jakąś dziurą, przez którą się 
przecisnął.

D om  był pusty, kot położył s ę na swojeim 
m iejscu za piecem-

Jedynie on pozostał wierny dom owi.

i  „artystów 41, pięcioletni m oże umorusany 
chłopczyna, ubrany w śmiesznie długie purt«sy. 
„O kraszał41 on bowiem  numer ojca posieszne 
mi minami, jakie wciąż stroił do publiczności.

A  publiczność „ryczała 14 ze śmiechu.
Nagle w ten rozbawiony tłum weszła niespo­

dziewanie... władza. Tak, to byl pan posterun 
kow y, we własnej osobie. A le widać byl to ludz­
ki człow iek. Popatrzył przez chwilę w m ilczę 
niu na tę smutną imprezę i  nie rozgniewał się 
wcale. Nie wylegitym ował „artystów 44, n ie  spi­
sał protokołu , ani zaprowadził ich na komisa- 
rjat, jakby to m oże uczynił inny na jego m iej­
scu. Kazał im tylko spokojnie pakować manat- 
ki i iść stąd „w on 11!

O jciec drżąc z przestrachu w-ciągnął na sic 
bie szybko wypłowiałą marynarkę i wyksztusił 
jakieś nieartykułowane dźwięki. Jak się okaza­
ło, -był to bowiem  biedny i nieszczęśliwy kale­
ka... . niemowa. Średni z zespołu zarzucił na 
lamię zakurzoną chitetę, niby wór tułaczy, a 
najmłodszy spojrzał w milczeniu na ojca, na 
braci i podreptał za nimi. Poszli.

Dokąd'.'1... K to tam wie! M oże znajdą gdzieś 
lakic „szczęśliwe ustronie", gdzie uda im się 
„im prezę" przeprowadzić bez przeszkód do 
końca.

Bo trzeba przecież jakoś żyć na tym świccie 
i „ja k oś" na ten clileb codzienny zarobić.

Biedni ludzie i biedne, smutne są te „ży d ow ­
skie zarobki'1. M. II,

Młodzież a wojna
Należymy do pokolenia, które wielkiej w oj­

ny światowej nie przeżyło. Jeśli cokolw iek wie­
my o wojnie, to albo z opowiadań starszych lu 
dzi, albo z bogatej literatury wojennej.

Będąc matem dzieckiem , z  zamiłowaniem 
przysłuchiwałem się opowiadaniom  o wojnie. 
Rom antyczne przygody w okopach, śmierć „na 
polu chwały" —  wszystko to miało dla mnie ja ­
kiś urok.

Ale przyszła taka chwila, kiedy zapytałem 
siebie, dlaczego są w ojny? W  imię czego ludzie 
m ordują i zabijają się wzajemnie? I trudno by­
ło znaleźć mi odpowiedź.

Nic wierzyłem bowiem , że w człowieku drze 
mią drapieżne instynkty, ukrywające się pod 
płaszczykiem „bohaterstw a'1. Czyż naprawdę 
bohaterstwem jest m ordowanie ludzi, tylko dla­
tego, że 6ą innego pochodzenia?

Mimo woli nasuwają mi się słowa Haliny G ór­
skiej: „D laczego wszystkie nasze uczucia m ie ­
rzy się li c awara rnilośdi, lecz miarą —  niena­
wiści?! Dlaczego jeśli kocham y swoją ojczyznę, 
nienawidzimy ojczyzny innego narodu? Jeśli 
kochamy swoją rcligję, obrzucamy biotem  in­
ne? Jeśli kochamy sw-oich skrzywdzonych bra­
ci, to więcej myślimy nad tciu, jak ich pomścić, 
niż nad tem, jak im pom óc?11

Gzy śm crć żołnierza, przeszytego granatem, 
wśród niesłychanych cierpień, jest śmiercią na 
„polu  chwały?"

O w ojiec muwią nam z fałszywym patosem. 
I w tem właśnie tkwi sęk.

R finarquc, wielki oskarżyciel wojnę, prze­
ch o d z i raz obok polany i widział, jak grupa 
m łodzieży niem ieckiej bawi się w zdobywan e 
szańców. — „Z a b 'ć  go! To nieprzyjaciel!14 —  
wykrzykiwał jakiś rozentuzjazmowany chłopiec, 
któremu zdawało się, żc jest na prawdziwej 
wojnie!

Zadumał się Rem arquc nad tragcdją tej m ło­
dzieży, którą od wczesnego dzieciństwa nauczo­
no kochać szabelkę. Ta m łodzież jest tego sa­
mego pokolenia co my, z pokolenia pow ojenne­
go. Ona ma dla wojny dużo sentymentu, bo jej 
nic zna, bo jej nic przeżyła.

W umyśle Rem arquc4a blakają się wspom nie­
nia z frontu : W  dzikim obłędzie bronią żołnie­
rze swego życia. Strzelają na lewo i prawo. 
N iedaleko kolczastego drutu widzi Francuza. 
Zam ordow ał go ręcznym granatem P oco  i dla­
czego ?... Przecież żadnej krzywdy nie wyrządził 
mu ten Francuz. Osierocił żonę i dw oje dzieci, 
I  oto wstyd przejm uje człowieka przed samym

gRODA, 9 WRZEŚNIA,
Kraków (239.5) 6.30 Audycja poranna; 730 Frii 

gram na dzień bieżący oraz kilka informacyj 7.4C 
Dajos 1Bela przygryź.a... Kpłyty); 8.00 Audycja 
dla szkól, 11.30 Auaycja dla szkół; 11.57, SygnaJ 
czasu, hejnał; 12.03 Dziennik południowy; 12.23 
Z literatury operowej ępłyty); 13.10 Chwilka go­
spodarstwa domowego; 14.30 Humor i 6enty- 
«ient (płyty); 15.30 Wiadomość gospodarcze; 15.40 
N iezw ykłe przygody Jędrka i Felka11 audycja 
dlla dzieci w  opr. Wiktora Budzyńskiego; 16.15 
Koncert w  wyk. ark. dęte] 58 p. p- poć dyr. kpt. 
Ghmieiewicza; 17.10 „Słynne symfonie" ,VI-ta au­
dycja: Jan Brahms: 6-ta symfonia e-molł op. 08. 
w wyk. ork. BBC. pod dyr. Brunona Waltera 
(.płyty); 17.50 „Anegdoty z  Żvcią Beethowena" 
wygi. Witold Hulewicz; 18 „Przestrogi na cza­
sie; Tyfus brzuszny i heine - mediiua'1 poaa dr 
Gross;' 18.15 Pieśni różnjet narodów w  wyk. 
Wiktorii Pastówny (maasopr), przy fort. Kazi­
mierz Meyerhold; 18.35 Wiadomości z  dnia...; 
18.40 Koncert reklamowy; H8.50 Pogadanka ak­
tualna; 19 Koncert w  wyk. Małej onk. P. R. port 
dyr. Górzyńskiego z udziałem Wochniaką (skrz) 
i Janiny Paszkowskiej (śpiew; — z  Wystawy 
Radiowej; 20.30 „Z  wędrówki po prowincji0 20.45 
Dziennik i Wieczorny i  pogaoanka oktuafpa; 21 
Koncert Chopinowski w  wyk. Stanisława Nie- 
dzielskiego; 21.30 Koncert kameralny w  wyk. 
Tria Późniaka; 22.10 WiadomcśaS sportowe z 
Warszawy; 22.20 Lokalne wiadomości sportowe; 
22.25 „Rikitiki - Tavi‘‘ fragment z  „Księgi Dżun­
gli11 R. Kiplinga z muzyką G. Scotta —  w  wyk. 
Celiny Nahlik i Zofii Szafranowej (fort); 22.45 
Muzyka taneczna z danoingu Cafe - Club w  War 
sza wie.

Warszawa (1339.3) 6.30—12.03 p. Kraków; 12,03 
Skrzynka rolnicza ; 12.13—18 p. Kraków, 15

Pogadanka społeczna; 18-05 Koncert reklamowy; 
18.50—23 p. Kraków; 23 Muzyka taneczna.

Lwów (377.4) 6.30—12.03 p. K^aitow; 12.03 „Se 
zou jesienny lwowskiego sportu; 12.13— 17.10 p. 
Kiaków; 17.10 Skrzynka techniczna; 17.25 Płyty;
17.50 p. Kraków; 18 S’ilva rerum; 18.05 Recital 
śpiewaczy Ireny Cywińskiej; 18.25 „Na margine­
sie pewnego listu'*... — Andizej Rybicki; 18.35 
Program; 18 10—23 p. Kraków.

Katowice (3968) 6.50—15.3C p. Kraków; 15.30 
Dziecko ulkcy”  pogad. prof. Jeeionovt4s:kiego; 

15.45— 18 p. Kraków; 18 „Zwycięstwo” — nowe­
la olimpijska; 18.15 Płyty; 18.40 p. Kraków; 20 
„Zagłębie Dąbrowskie ma głos11; 20.30—23 p. 
Kraków.

Łódź (224) 6.30— 18 p. Kraków; 18 Płyty; 18.35 
Koncert reklamowy; 18.50—23 p. Kraków.

Wiedeń (500.8) 20.45 Koncert symfoniczny. 
Paryż (312.8) 20.10 „Mircille - Revue“ ; 21 Mu­

sie - Hall. ^
Londyn (1500) 19 Komedia muzyczna; - 20.40

„Epizod’1 —  radiofilni; 22.20 Koncert.

— WIKTORIA PASTÓWNA (alt) artystka o  
pery krakowskiej śpiewać będzie przied mikrofo­
nem krakowskim we środę dnia 9 bm. o  godz. 
18.13, „pieśni rożnych narodów'1, wszystkie w  ję. 
zykacli oryginalnych, przy fortepianie p. K, 
Meyerhold.

—  ,.0  D Z IW N IM  W IELK OLU D ZIE JANIE 
K A SPR O W IC ZU 14. Odczyt na temat powyższy 
wygłosi p. Bocheński Tadeusz w Związku Za­
wodow ym  Pracowników Umysłowych, Sław- 
koweka 6 I. p.*dnia 15 v-rzcśnia br. o godz. 7.50 

(w ieczorem .

It R A C E D IA  E M IG R AN TA  W PRADZE
Praga, 8. 9. ŻA T  W mieszkaniu swego brata 

I popełnił tu samobójstwo 59-letni kupiec Salo- 
jm on  Rothschihl z Goldbach (Bawaria). Przy- 
Jeżyną samobójstwa była tęsknota za rodziuą, 
[która pozostała w Niem czech.

soną, żc jest się mordercą niew inny;h ludzi, 
który; h kazano zabfjać.

Taką jest wojna.
Ludzie wierzyli, żc wojna oczyści atmosferę, 

w której żyjem y i poprawi byt człowieka. W ie­
my z opowiadań starszych ludzi, o strasznych 
skutkach w ojny światowej. Srodze się na niej: 
wszyscy zawiedli. D latego o wej.iie marzą chy­
ba tylko ci, którzy je j nie przeżyli.

K. U
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Seknndujnsz Szpitala Zyd. w Krauowio

D r . D . L A Z E R Ó W N A
p o w r ó c i ł a

i ordynuje w chorobach wewnętrznych 
Kraków, MIODOWA 22 tel.169-43

WRZESIEŃ Wschód słońca
4 g 50 m

Q Zachód słońca

7 17 g 52 m

Ś R O D A 22 Elul 5696

Po zgonie błp. Icchaka Steigera
Kondolencje Egzekutywy Syjonistycznej.
W związku ze śmiercią kierownika Ruchu 

„H anoar H acijon i '1 bł. p. Mgra Icchaka Steige 
ra, wysłała Egzekutywa Organizacji Syjonisty­
cznej dla zach. M ałopolski i Śląska do K om en­
dy Naczelnej „H anoar H acijon i '1 następujące 
k on dolen cje :

„P ogrążen i wraz z Wami w  ciężk iej żałobie, 
przesyłam y W am słowa najserdeczniejszego  

współczucia.
Z e śmiercią Icchaka Steigera, k tóry  zginął 

na posterunku pracy syjonistycznej w Erec, po  
niósł cały ob óz  ogólno  - syjonistyczny n iepow e  
towaną stratę, tracąc niezm ordow anego bojow ­
nika naszej sprawy.

W asz ból jest naszym bólem , Wasza strata —  
.naszą stratą! K ontynuacja naszej pracy, w służ­
bie ideału, którem u Zmarły pośw ięcił sw e m ło­
de życie, będzie najdogodniejszym  uczczeniem  
Jego pam ięci!.

Egzekutywa Organizacji Syjonistycznej 
dla Zachodniej M ałopolski i Śląska.

• ••
Na wiadom ość o  śmierci błp. Icchaka Stei­

gera wysłał Sekretariat Naczelny „A k ib y ‘ ‘ do 
K om endy Naczelnej „H anoar Hacijonii“  tele­
gram następującej treści: ,,Do głębi wstrząśnię­
ci stratą, jaką poniósł ruch m łodzieży ogólno 
sjonistycznej przez śmierć Icchaka łączymy się 
z Wami w bólu  i żałobie14.

Uroczyste otwarcie farmy 
„Akiby** w Krzeszowicach

W  niedzielę 13 Ibm. odbędzie się staraniem 
Ezry Chalueowej w K rakow ie uroczyste otwar­
cie farm y rolniczej A kiby w  Krzeszowicach, w  
którem  weźmie udział czcigodny przywódca 
nasz Dr. Ozjasz Thon.

Na program  uroczystości złożą się:
1) Zatknięcie flagi, 2) Otwarcie —  Dr. Leon 

Wander, prezes Ezry Chalueowej, 3) Przem ó­
wienie Dr. ,T. Ohrensteina, 4) Powitania, 5) Prze 
mówienie Dra O. Thona, 6) W bijanie gwoździ 
honorow ych, 7) Cłiór krakowskiej Akiby, 8 ) 
Przegląd wystaw-y produktów i zabudowań far­
my.

Początek uroczystości o godz. 3-ciej po po- 
łudn u.

—-o q o — •

JARO SŁAW . Zapowiedziany na dziś odczyt 
p. dyr. Finkelsteina z Krakowa nie odbędzie się-

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  0 0  K I N
Adria —  A tlantic —. Bagatela —  Uciecha. 

>Vażny 9. IX. — YVyc'ąć i przedłożyć do wymiany 
w. K olekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfum erji N . Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm . »N . Dziennika*, Orzeszkowej 7.

WIADOMOŚCI Z KRAJU i
Cecle Sorel w Warszawie

W  poniedziałek pociągiem rannym przybyła z 
Paryża do Warszawy genialna aktorka francu­
ska p. Cecile Sorel, którą cały świat kulturalny 
słusznie uważa za następczynię Sary Bernard 
i E leonory Duse.

Artystkę powitał na dworcu dyrektor związ­
ku propagandy turystycznej m. stoi. Warszawy 
p. Bohdan Jeżewski. P. Sorel, w otoczeniu naj- 
pierwszych artystów K om edii Francuskiej, da 
w stolicy trzy przedstawienia.

Nakaz aresztowania endeckiego 
dzienn.karza

Na wokandzie warszawskiego Sądu okręgo­
wego znalazła się sprawa redaktora odpow ie­
dzialnego „W arsz. Dziennika Narodowego"' Jó­
zefa Białaszewicza oraz redaktora odpow ie­
dzialnego czasopisma „Z orza ' 1 Józefa H ollcn- 
dra, oskarżonych o zniesławienie nauczyciela 
z pow. konińskiego A lfreda Delonga.

W związku z zabójstwem dokonanym na oso­
bie Ignacego K ordlewskiego, działacza Stron 
dictwa Narodow ego w Koninie, „W arsz. Dz 
N arodow y41, oświetlając fakt zabójstwa i pod­
kreślając jego rzekome tło polityczne, wskazy­
wał na nauczyciela Delonga jako na sprawcę 
zbrodni.

W obec całkowitej bezpodstawności tych in- 
synuacyj p. Delong, czując się dotknięty, wy­
stąpił przeciw ko „W arsz. Dz- N arodowem u 14 i 
„Z orzy 44, która artykuł przedrukowała ze skar­
gą o zniesławienie.

Red. Bialaszewicz na rozprawę nie 6tawil się, 
mężem  nie usprawiedliwiając swego niestawien­
nictwa. W związku z tym Sąd Okręgowy posta­
nowił sprawę jego odroczyć, nakazując zara­
zem aresztowanie Białaszewicza do czasu zło ­
żenia kaucji w wysokości 100 zł.

R ozpoznano więc jedynie sprawę p. Holendra, 
która zakończyła się w yrokiem  skazującym re­
daktora „Z orzy 44 na 2 tygodnie aresztu z zawiei 
szeniem wykonania kary.

Zajście uliczne na tle 
antysemickim

Z  Warszawy donoszą: Onegdaj około godziny 
10-tej w ieczorem  ulicą Śto-Krzyską przecho­
dził podchm ielony osobnik, który napastował 
i bił przechodniów-Żydów- Przy zbiegu ul. Śto- 
Krzyskiej i Jasnej przed gmachem P.K .O . a- 
wanturnik zaczepił urzędnika Polskiego Radja 
p. E., k tórego wziął za Żyda i uderzył go w 
twarz. W  obronie p. E. stanął przechodzący 
wówczas p. M achonbaum (Marszałkowska 117). 
Wówczas i na niego rzucił się awanturnik. Na­
padnięty w obronie własnej dobył rewolweru 
i zagroził napastnikowi. Wnet znaleźli się kom- 
panowie awanturnika, którzy z kolei stanęli 
w jego obronie, rzucając się na Machonbauma- 
Ten kolbą rewolweru uderzył w głowę napast­
nika. Powstało zamieszanie. Na miejscu p o czę ­
ły grom adzić się tłumy. Tymczasem strażnicy

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Audioscopiks" (pierwsz ; film piasty 

czny) oraz „Krwawe perły ’.
APOLLO: Mały Buntownik (Shirley Tempie) 
ATLANTIC: „Mały król1’ (Fredie Bartholomcw, 

Victor Mac Laglen) i „Straszny dwór'' (Szczepań­
ska, Conti, Ćwiklińska, Sielański).

BAGATELA: „Dziewczę z Budapesztu" (Marla 
Eggerlh) oraiz rewia pt. „Brunetki czy blondynki"' 

DOM ŻOŁNIERZA: Teraz i zawsze (Shirley Tem 
ple) i „A la w  krainie czarów"

STELLA: „Ostatni posterunek" (Cary Grant). 
6W IT: „Tajemnica panny Brins" (Żelechowska, 

Junosza-Stępowski).
SZTUKA: „Ucieczka ku szczęściu" (Margaret 

Sullivan, Henry Foude).
UCIECHA: „Fredek uszczęśliwia _ świat" (Cza­

plicki, Loda Halama, Wesołowski i in.)
WANDA: „Błękitna parada" (Fred Astaire 1

Ginger Rogers),

P .K .O . obstawiwszy wszystkie wejścia i wyjścia 
gmachu P.K .O . zaalarmowali policję.

Awanturnika aresztowano. W  drodze ao k o ­
misariatu stawił on opór i próbował uciec Za- 
trzymanym okazał się 28-letni Józef Szcżurkow- 
ski- Ponieważ Sz. i w komisariacie zachowyw ił 
się w ojow niczo, nałożono mu kaftan bezp ie­
czeństwa. O zajściu spisano protokół.

Awanturnicza kobieta zmobili­
zowała tysięczny tłum

Na ławie oskarżonych zasiadła w sądzie war 
szawskim Władysława Prus, sprawczyni nieby • 
wałej awantuiy na Powiślu. Przyjaciel oskarżo­
nej miał b y ć  z jakiegoś pow odu aresztowany. 
Pensowa postanowiła ratować go i w chwili 
przybycia policji wywołała olbrzymią awantu­
rę, zw ołując zbiegowisko, składające się z o 
tysiąca osób. Podburzony przez nią tir ni za­
atakował policjantów  i szturmował kamieniami 
do bramy, gdzie się ukryli. D opiero przybycie 
większego oddziału policji doprowadziło do li­
kwidacji zajścia.

Prusowa tłumaczyła się przed Sądem, że nic 
wiedziała co czyni, bowiem  była pijana. Sąd 
skazał ją na 9 miesięcy aresztu. Po wysłucha­
niu wyroku oskarżona zemdlała.

Tragedia relegowanego ucznia
15 letni W acław Jabłoński, uczeń szkoły pow - 

szechnej Nr. 63 w Warszawie w mieszkaniu 
matki swej, robotn icy (Wolska 118), powiesił 
się na pasku, um ocowanym  do belki przy sufi­
cie. Gdy w godzinę później powróciła ze szkoły 
13-letnia siostra J., Stefania i nie mogła do. 
stać s ię -do  mieszkania zajrzała przez okno ■ = na 
parterze i zobaczyła brata wiszącego. Sąsiadka 
Pleszczyńska, po  wyłamaniu okna, odcięła, wi­
szącego. Lekarz Pogotow ia stwierdził śmierć.

Okazuje się, iż Jabłoński w czerwcu br. nie 
otrzymał p rom ocji z  V-go do .^I-go oddziału. 
Ponieważ nkończyl 14 lat, został z tej 6zkoły 
usunięty.

Od. now ego roku szkolnego J. uczęszczał do 
innej szkoły skąd w czoraj za rzekome zle spra 
wowanie się, został wydalony.

Praw dopodobnie obawa przed karą matki, 
była przyczyną samobójstwa.

Zastrzelił szwagra
W e wsi B ędkow ice k/O jcowa doszło do krwa­

wej awantury między pijanym i osobnikami z 
Będkowie a właścicielem sklepu, Władysławem 
Kanarkiem. Pijani, wśród których znajdował s ę 
również szwagier Kanarka, P iotr Kubera, usiło­
wali wtargnąć do mieszkania Kanarka, który 
broniąc się przed napastnikami strzelił trzy­
krotnie w ich  kierunku, kładąc trupem na miej 
scu swego szwagra Kuberę.

Kanarek zgłosi* «ię sam na policję  i został za­
trzymany.

Zabó stwo podczas sprzeczki
W  Stryszowie pow- w adow ickiego, podczas 

sprzeczki w restauracji Maja, znieważony czyn­
nie kowal kolejow y Mirscha przez właściciela, 
porwał leżący na ladzie nóż rzeźnicki i przebił 
nim Maja, który wkrótce zmarł. Zabójcę aresz­
towano.

Bandytyzm w Gdyni
Onegdaj w godzinach przedpoludniowyclJ 

do mieszkania emer. kom andora Ludgarda Krzy 
ckiego w Gdyni przy ul. M ostow ej włamali się 
złodzieje, których spłoszyła wracająca z  miasta 
służąca K rzyckicgo, 22-letnia Maria K rop id łow  
eka. W łam ywacze oddali do niej dwa 6trzały, 
raniąc ją ciężka w płuca i twarz, po  czym  pom i­
m o pościgu przechodniów  zdołali zbiec. Napad, 
ten wydarzył się w jednym z najruchliwszych 

| punktów Gdyni
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EUROPA UZYSKA RÓWNOWAGĘ
Skutki układu polsko-francuskiego

Paiyż. 8. 9. PAT. Konkretne wyniki wizy­
ty gen. Śmigłego R>dza we Francji cała pra­
sa francuska powitała z prawdziwym zado­
woleniem, podkreślając, iż konkretyzacja ro- 
łmów poisko - francuskich —  jak się wyra­
ził jeden z publicystów —  stanowi „piękną 
kartę w dyplomacji francuskiej”.

„E^celador” w obszernym tytule na pierw­
szej stronie w następujący sposób ujmuje bi 
lans rozmów pulsko-flancuskich: Potwier­
dzenie sojuszu z roku 1921, stola współpraca 
sztabów generalnych, pomoc finansowa przy 
znano, przez Francję Polsce, przystosowanie 
układów handlowch. Ze wszystkich wzglę­

dów —  pisze dalej dziennik —  o ile chodzi o 
stronę francuską, należy tylko wyrazić zado­
wolenie z zacieśnienia węzłów, łączących Pol­
skę z Francją.

„Le Quotidien” zamieścił artykuł wstępny 
p. t. „Równowaga”. Dziennik stwierdza, iż 
na mocy nowych układów, zawartych mię­
dzy Paryżem i Warszawą, Europa uzyskała 
iówriuwagę. Byłoby w każdym razie bardzo 
nierozsądnie —  stwierdza dziennik —  mówić 
o jakimkolwiek okrążeniu Niemiec. Polska 
nie jest nastaw:ona antyniemiecko. Nie 
wenodza' ona do żaanego spisku przeciw Ber­
linowi.

Now y kierunek rozw oju sytuacji 
międzynarodowej

Rzym. 8. 9. PAT. Londyński korespon­
dent „Tribuny” podkeśla, że opinia angiels­
ka ze szczególną uwagą śledzi rozwój sytu­
acji międzynarodowej poa kątem widzenia 
zapowiedzianej konferencji 5 mocarstw lo- 
karnenskich, której udanie s.ę zależeć będzie 
od zbliżenia francusko - niemieckiego. Kore­
spondenci stwierdzają, że oznakami tego zbli 
żenią są wizyty prezydenta Redchsbanku dr 
Schachta w Paryżu oraz rozmowy, odbyte 
ostatnio w Bawarii pomiędzy kanclerzem Hi­
tlerem a niemieckim ambasadorem w Pary­
żu i niemieckim attache wojskowym. Z dru­
giej strony korespondenci pism IondyńsKich 
śledzą ze szczególnym zainteresowaniem 
zmianę nastrojów, jaka się daje zauważyć 
we Francji w stosunku do Sowietów, oraz e- 
wolucję poglądów na pakt francusko-sowiec-

ki, który —  zdauicm Niemiec —  stanowi nie 
możliwą do pokonania przeszkodę na drodze 
do nowego układu lokarneńskiego. Równie 
doniosłym jest —  zdaniem kół londyńskich 
czynnik polski. Wizyta gen. smigłego-Rydza 
w Paryżu dała dobre rezultaty. Ożywienie je 
dnak stosunków pomiędzy Paryżem i War­
szawą jest oczywiste i nie jest rzeczą wyklu­
czoną, żc pakt ten wpłynie na stanowisko 
Francji w kierunku rewizji poglądów na 
pakt z Sowietami. Wobec tego, że dzięki wi­
zycie gen. Śmigłego Rydza w Paryżu stosun­
ki francusko-polskie uległy ożywieniu, prze­
to pakt frąncusko-sowiecki, który miał cha­
rakter instrumentu kontrasekuracyjnego, 
staje się obecnie w dużej mierze nfepoirzeb-
uy-

Wrażenie rozmów paryskich w Berlinie
Berlin. 8. 9. PAT. W  numerze wtorkowym 

„Germanii ’ ukazał się artykuł, omawiający 
ewolucję stosunków francusko-polskich w 
okresie ubiegłych 16 lat aż do chwili ostat­
niej, z uwzględnieniem roli Niemiec i Sowie­
tów. Konkluzje, do których autor dochodzi, 
uważać można za pewne resume dotychcza­
sowych poglądlów i nadziei, jakie wypowiada 
no tu na temat ewentualnego wpływu obec­
nych rozirów paryskich na sytuację Europy 
wschodniej i ogólną sytuację międzynarodo­
wą. Autor podkreśla m. in. niezwykle uro­
czyste przyjęcie, zgotowane gen. Śmiałemu 
wT Pa/ryżu, oraz dojście do skutku pożyczki 
francuskiej dla Polski, o czem pisze dosłow­
nie: Niezadowolenia z powodu tych wyda­
rzeń szukać należy raczej w Moskwie niż w 
Berlinie, gdyż nie mogą one podważać dobre­
go sąsiedztwa, mogą natomiast zmniejszać 
wagę paktu wojskowego francusko-sowiec- 
kiego, którego szczególna wartość polegała 
na wyłączności i automatyczności. Można 
przypuszczać, że beztroski optymizm tych 
sankcjonistów, którzy każdemu niepowodze­
niu Ligi Narodów przeciwstawiali działający 
automatycznie mechanizm nowego systemu 
paktów z Sowietami, stłumiony został wymo­
wą trzeźwych faktów.

.W dalszych wywodach autor stwierdza, 
że zagadnienie wschodnie odgrywać musi 
wielką rolę w przyszłych rokowaniach o 
pakt zachodni. Ewentualna rola Sowietów w 
tych rokowaniach była tu zawsze kamieniem 
'obrazy. Dalej między wierszami można wy- 
< zytać życzenie, by zacieśnienie sojuszu tran 
cusko-polskifgo doprowadziło do odciągnię­
cia Paryża od Moskwy.

Berlin, 8- 9. P. Prasa podaje dziś na naczel­
nych m iejscach w iadom ość o ugodzie finanso­
w ej polsko-francuskiej i to pod olbrzym imi, 
sensacyjnie brzmiącymi' tytułami, jak nip. „ O l ­
brzym ie kredyty francuskie dla armii polskiej'*,

„M .uardy francuskie dla Polski na wskrzesze­
nie sojuszu w ojskow ego-" i t. d. W iadomości 
le pochodzące li tylko od korespondentów bąd* 
to warszawskich, bądź paryskich, podaje się 
jednakie bez komentarzy- Rzecz znamienna i 
uderzająca, że prasa niemiecka zachoicywala 
przez cały czas podróży  gen. Śmigłego-Rydza 
do Paryża wielką rezerwą, nie zamieściła żad­
nych kom entarzy redakcyjnych i ograniczyła się 
tylko do sprawozdań swych korespondentów .

Przytacza sie tu również obszerne wyciągi 
z polskiej prasy sanacyjnej, w -których strona 
polska podkreślała, żc polityka zagraniczna Pol 
s-ki nie uległa żadnej zmianie. Z jeszcze w ięk ­
szym naciskiem podkreśla w cytatach tych pra­
sa niemiecka, że w orientacji francuskiej w 
stosunku do Sowietów  zaszły pod wpływem  wi­
zyty  gen. Śmigłego-Rydza doniosłe miany, że 
Francja zrozumiała, iż zbyt ścisła iespółpraca 
z Rosją sou iecką  m ogłaby grozić Europie n ie ­

bezpiecznym i powikłaniami. Stwierdzenie ollu 
tych faktów powitano w Berlinie z pewnego ro­
dzaju zadowoleniem .

Londyn o wizycie paryskiej
Londyn, 8 . 9. (L) Sprawozdania korespon­

dentów paryskich i pism angielskich o w izycie 
gen. Śmigłego - Rydza podkreślają wszystkie 
że wyniki le j w izyty są w ysoce zadowalające, 
że stosunki m iędzy Francją a Polską są lepsze, 
aniżeli były od lat, że, jak twierdzi „T im es“ , 
obie strony mają prawo być zadowolone z osią­
gniętych wyników. W  związku z ogłoszonym i 
dziś przez ministra Salengro szczegółami dodat­
kow ego programu zbrojeń francuskich, tutej­
sza prasa w ieczorn i twierdzi, że z  sumy 186 
m ilionów funt., przeznaczonej na finansowanie 
tego programu w ciągu najbliższych czterech 
lat, 26 m ilionów przeznaczone jest na dostawę 
materiału wojennego dla Polski. Agencja Reu* 
tera donosi z Paryża, że wyjazd tamtejszego am 
basadora niem ieckiego i attache wojskow ego 
jen. von Kuhlenthal do Berchtesgaden nastąpił 
na wezwań.e kanclerza Hitlera, który chciał od 
nich otrzymać szczegółow e inform acje o rozm o­
wach gen. Śmigłego - Rydza w Paryżu i nowej 
unmowie francusko ■ polskiej.

W Pradze —  zadowolenie
Praga, 8. 9. (S). W iadom ości o pomyślnym 

zarówno dla Francji jak  i Polski wyniku wizyty 
paryskiej gen. Rydza-Śm igłego odbiły się w tu­
tejszej prasie jak i opinii publicznej niezwykle 
silnym echem. Politycy wszystkich odcieni nic 
tają zadowolenia ze zwrotu, jaki dokonał się 
w Paryżu w stosunkach polsko-francuskich i 
dają wyraz przekonaniu, że obecnie nastąpi lak 
że i odprężenie m iędzy Pragą i Warszawą i że 
dojdzie do ściślejszej łączności m iędzy Polską 
a Matą Ententą.

W  kolach rządowych zwracają uwagę na ten 
szczegół, że francuski minister spraw zagrani­
cznych Delbos p c  zakończeniu konferencji z 
naczelnym wodzem  armii polskiej, wezwał do 
siebie, oprócz ambasadora angielskiego, także 
posłów Malej Ententy i poinform ow ał ich o w y­
nikach wizyty paryskiej gen- Rydza-Śmiglego. 
Opierając się zarówno na tym fakcie, jak i ra­
porcie posła czechosłowackiego w Paryżu, rząd 
daje do zrozumienia, że dzięki odnowieniu 
mierzą polsko-francuskiego osłabł nacisk N ie­
m iec i w ten sposób wzmocniła się pozycja Cze­
chosłow acji w środkowej Europie- W obec ta­
kiego z wTotu schodzą tarcia między Polską a 
Czechosłowacją do rządu spraw pogranicznych, 
pozbawionych głębszego znaczenia, a w ięc łat­
wych do usunięcia drogą bezpośredniej wymia­
ny zdań. O ile chodzi o Czechosłowację, rząd 
tutejszy nie zaniedba niczego, aby usunąć n ie ­
porozum ienie z Polską i przystosować się jak 
najprędzej do linii nakreślonej umowami pary­
skimi.

KRONIKA ŁÓDZKA

Łódź, 8. 9- G. Delegacja związków zawodo 
wych u<tała się do Warszawy z żądaniem, aby 
władze wpłynęły na przem ysłowców łódzkich 
w kierunku usunięcia krat okiennych z fabryk, 
motywując tym, że podczas pożarów fabrycz­
nych, a szczególnie podczas pożaru w fabryce 
Wiemera i Frenkla wielu robotników  straciło 
życie, nie m ogąc się wydostać x płonącej fabry­
ki

• •

1 Łódź, 8 . 9. Dzisiaj na m urach i  parkąnarK 
miasta ukazały się namalowane przez endeków 
napisy, którym i endecy zapowiadają, że n ie do­
puszczą Żydów  do głosowania do rady miejskiej 
iw Łodzi w ychodząc z założenia, że Żydom  w  
w ogóle nie pow inno przysługiwać prawo gło­
sowania do jakichkolw iek instytucyj samorzą­
dowych i państwowych w Polsce.

• *
Łódź, 8 . 9. (G ) W lokalu partii folkistów

odbyło  się dzisiaj posiedzenie żałobne poświę­
cone pamięci zabitego działacza folkislycznego, 
Glicensztajna.

* *•
Łódź, 8 . 9. (G) W ydawnictwo codzienne PPS. 

„Łodzianin”  i „L od zier  Folksblat" zostały skon 
fiskowane za fałszywe sprawozdania z przebie­
gu zajść niedzielnych.

* * *
Łódź, 8 . 9. (G) W  maju br. grupa byłych o- 

chotników armii polskiej okupoiwala lokal sw o­
jego związku jako zinak protestu, dom agając 
się pracy. Uczestnicy oryginalnego strajku w  
liczb ie  15 zastosowali głodów kę. W  dniu dzi­
siejszym odpow iadali przed sądem, który skazał 
ich  na 2  tygodnie aresztu z  zawieszeniem.

Łódź, 8 . 9. (G) Dzisiaj odbyła się sprawa by^ 
lego skarbnika Sądn Okręgow ego Kazimierza 
Lalka, który zdefraudow ał 7.200 zł- w znaczkach 
sądowych. Lalek skazany został na 3 lata w ię­
zienia i na zwrot zdefraudowanej kwoty.
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Walka wyborcza w Sf. Zjednoczonych
; Wo Wicliita. (Stan Ye nsasj 8 9. PAT. Gu 
Demator Landon, przemawiając wobec „Le­
gionu amerykańskiego” z okazji święta pra­
cy, wspomniał o antagonizmach rasowych, 
rozwijających się w St. Zjednoczonych i ape­
lował do b. kombatantów, aby zwalczali te 
tendencje. Następnie Landon wyraził ubole­
wanie z powdu rozłamu w łonie amerykańs­
kiej federacji pracy i zwrócił się z apelem ao 
wszystkich, by współpracowali na rzecz po­
koju. Możemy wiele zruDić —  mówił Landon 
i—  przez rozumne ustawodawstwo dla zmniej 
szema niebezpieczeństwa wciągnięcia nas w j  
wojnę, która w rzecywistości nas nie dotyczy 

To przemówienie Landona uważane jest j  
za b. doniosłą deklarację polityczną z trzech 1

względów: 1) niektóre dzienniki; sprzyjają­
ce polityce New Deal, oskarżają kandyaata 
na prezydenta St. Zjedn. Landona, oraz prze 
wodniczącego komitetu republikańskiego 
Johna Hamiltona o antysemity um, 2) Wed> 
ług niektórych informacyj, prezydent Roose 
velt popiera jakoby Lewisa, przywódcę syn­
dykatów, usunięty ch z amerykańskiej fede­
racji pracy, a prezmówienie Landona zdaje 
się wskazywać, że popiera bn Williama Gree 
na, przewodniczącego tej federacji, 3) 
wzmianka l^andona o ustawodawstwie na 
rzecz pokoju jest odpowiedzią zwolennikom 
New Deal, którzy utrzymują, że Roosevelt 
jest przyjacielem pokoju bardziej skutecz­
nym i praktyczniejszym od Landona.

ffietaiswcy fransiisey protestują przeciw
neutralności rządu Mm i
wobec rz«jdu hiszpańskiego

Paryż, S. 9 PAT. Na znak sympatii dla rządu 
inądiyckiego odbył się wczoraj we francuskich 
fabrykach metalurgicznych jednogodzinny 
strajk demonstracyjny, który objął ogółem 225 
.tysięcy robotników w Z5G0 przedsiębiorstwach. 
[Wynosi to około 80 procent personelu. Strajz. 
odbył się bez incydentów. Pochodów  nie urzą­
dzano.

, W  związku z jednogodzinnym  strajkiem w 
przem yśle metalurgicznym okręgu paryskiego 
odbyły się w ieczorem  na giełdzie p ra :y  dwa ze­
brania kom isji administracyjnej unii związków 
Zawodowych i delegatów przemysłu m etalur­
gicznego. Sekretarz unii wyraził zadowolenie 
z przeprowadzenia strajku, po czym protest o 
mdl przeciw ko polityce neutralności, prow a­
dzone] przez rząd francuski w obec rządu hisz- 

[pańskiego. Liczni delegaci poddali krytyce eta' 
nuwisko rządu w obec republiki hiszpańskiej i 
domagali 6ię wysiania delegacji do premiera 
BInma, celnm przedstawienia mu postulatów 
zebranych. W  końcu przyjęto jednom yślnie re­

zolucję, która głosi, że syndykaty metalowców 
przeciwstawiają się drożyźnie, nie pozwolą na­
ruszyć umów zbiorow ych i podkreślają, że rząd 
może całkow icie liczyć na 300 tysięcy robotni­
ków przemysłu metalurgicznego okręgu pary­
skiego w akcji zniesienia blokady, stosowane] 
w obec legalnego rządu hiszpańskiego. Następ­
nie zgromadzenie wystąpiło przeciwko akcji 
przem ysłowców, którzy, pom im o zamówień, ja­
kie oirzym ują w sprawie obrony narodowej, 
zwalniają peisonel lub osłabiają tempo produk­
cji. W reszcie zebrani wzywają robotników do 
podjęcia pracy w bezwzględnej dyscyplinie i u- 
poważniają kierow nictw o związków do zw ró­
cenia się do premiera z żądaniem interw encji 
w obec organizacyj pracodawców na rzecz p o ­
szanowania zawai ych niedawno układów oraz 
do żądania od generalnej konfederai ]i pracy, 
by wyraziła swe stanowisko w sprawie w ol­
nego handlu bronią, przeznaczoną dla legalne­
go rządu hiszpańskiego.

Zadłużeń e W. Brytanii
Londyn. 8. 9. PAT. W  dniu 7 bm, ogłoszo­

no liczby, ilustrujące zadłużenie państwowe 
[W. Brytanii. Według tych liczb dług państ- 
vrówy W. Brytanii w dniu 1 kwietnia br. wy­
nosił 7,795.854.691 funtów. W  ciągu r. ub. 
dług państwowy uległ zmniejszeniu o 4 i pół 
miliona funtów.
i Zadłużenie to spowodowane zostało głów­
cie wydatkami W. Brytanii w związku z woj 
ną światową. Dnia 1 kwietnia 1914 r. diug 
państwowy W. Brytanii wynosił zaledwie 
650 milionów funtów. Do mai ca 1916 r. 
wzrósł on do przeszło 2 milordów funtów. 
\V 1918 r. do blisko 6 miliardów, zaś dnia 1 
kwietnia 1919 r. wyniósł już 7 i pół miliar­
dów funtów. Roczna obsługa tego zadłuże­
nia kosztuje państwo brytyjskie przeszło 200 
milionów funtów.

Guadelupe w  rękach powstańców
Hendaye. 8. 9. PAT. O gedz. 12.30 nad for 

tem Guadelupe został wywieszony sztandar 
czerwono-złoty, co świadczy o ostatecznym 
opanov aniu fortu przez powstańców.

Okrucieństwo wojny
Farapeluna. 8 9. PAT. Korespondent Ha- 

[vasa odby ł rozmowę z trzema jeńcami, któ­
rzy w nocy z soboty na niedzielę uciekli z for 
£u Guadelupa. Oświadczyli oni, że milicjanci 
rozstrzelali w sobotę rano 11 zakładników, w 
tej liczbie di amaturga Honorii Muara, adwo 
kata Matosa, b. min; 3tra spraw wewnętrzn. 
Ayestkrana i probcozcza z Fóntarabia. W  
[chwili ucieczki w farcie znajdowało się około 
200 jeńców.

Korespondent zetknął się też z wojskami

narodowymi, maszerującymi na San Sebas­
tian. Dojosi on dalej, że Fóntarabia jest nie­
tknięta, ani jeden dom nie jest zburzony. Na 
ulicach spokój. Mieszkańcy, którzy ewakuo­
wali miasto w przewidywaniu brwy zaczyna 
ją wracać.

Sprawa zapobieżenia okrucień­
stwom —  na m artw ym  punkcie

Hendaye. 8. 9. PAT. Według miarodaj­
nych, informacyj, premier hiszpański Cabal- 
lero nie odnowił mandatu ambasadora Cast­
ro do reprezentowania rządu madryckiego 
przy korpusie dyplomatycznym pclczas ro­
kowań w sprawie zapobieżenia okrucieńst­
wom wojennym. Odmowa ze strony premie­
ra motywowana jest przede wszystkim tym, 
że Junta w Burgos nie wyznaczyła jeszcze ni 
kogo do kontynuowania rozmów, a nadto 
chęcią spowodowania powrotu do Madrytu 
przebywających obecnie we Francji na wy­
brzeżu baskijskim ambasadorów wielkich 
mocarstw, akredytowanych przy rządzie hi­
szpańskim.

Obrady Małej Euteuly
Białogiód. 8. 9. PAT. Premier Stojadin©- 

wicz wyjechał do Bukaresztu, skąd w towa­
rzystwie rumuńskiego immutra spraw zag”. 
Antonescu uda się do Bratysławy, na sesję 
Małej Ententy,

Now> U Leminster spraw zagr. 
w Czechosłowacji

Praga. 8. 9. PAT. Wiceministrem spraw
zagranicznych Czechosłowacji mianowany zo 
stał minister pełnomocny dr. Paweł Wellner.

Bł. p.

Kuchem Mendel Seiden
obywatel m. Krakowa

zmarł dnia 7 września 1936 b. r. po 
długich a dolegliwych cierpieniach 
w 74 roku życia, o czym zawiadamia 

w ciężkim smutku pogrążona

RODZINA

Konferencja m b. Kwiatkowskie­
go z prof. Bartbnt

Warszawa. 8. 9. (Sin.) Na uwagę zasługu­
je fakt, że podczas swojego ponytu we Lwo­
wie p. wicepremier Kwiatkowski odwiedzi! 
prof. Bartla, z którym odbył dłuższą konfe­
rencję.

Nowa sprawa sądowa 
ks. Pszczyńskich

\ arszawa, 8. 9. (Sin). Na wokandzie izby cy­
wilnej Sądu Najwyższego znalazła się sen^ucyj" 
na sprawa o kwotę 5.30(j-000 zł. Stronami w tym 
procesie są z jednej strony koncern finansowy 
obejm ujący szwajcarską firm ę Nitron i amery? 
kański koncern Nitrogen, a z drugiej strony 
Henryk X V , książę pszczyński i jego syn ks. 
Jan Pszczyński. Proces ten jest wynikiem głoś­
nego załamania się w swoim  czasie szeregu -p ó ­
lek akcyjnych nh Górnym Śląsku, a wśród nicli 
Fabryki Związków A zotow ych „O sw ag".

Firma szwajcarska zainstalowała dla kś. 
Pszczyński, go nowoczesną fanrykę chemiczna, 
udzielając bardzo wielkich pożyczek. Spółka 
akcyjna za’ ożona przez ks. Pszczyńskiego zała­
mała się i w ten sposób f.rm y szwajcarskie i a- 
uierykańnkie poniosły straty, ięga jące  40 m ilio­
nów złotych. Poszkodowani wystąpili przed są­
dem o uznanie ks. Pszczyńskich majątkowo od ­
powiedzialnymi. Spór opa-1 się o Sąd Najwyż- 
Łzy, gdzie z ramienia firm zagranicznych wystę­
pują adwoka?i Jezierski i Albert, a jako pełno­
m ocnik ks- Pszczyńskich występuje adwolkat 
Weiman z Katowic. Rozprawa odbędzie 6ię 
15 bm.

Urzędnicy żądają podwyżki
Warszawa, 8. 9. (Sin). Stowarzyszenie urzęd­

ników państwowych ma zam.ar pod jrć aiicję o 
zmianę uposażenia w nowym  preliminarzu bu­
dżetowym na r. 1937/8. Organizacje urzędnicze 
zgłoszą rządowi projekt wprowadzenia dodat­
ków dla urzędników, obarczonych liczną rodzi­
na i o przywrócenie automatycznych awansów. 
Według obliczenia stowarzyszenia, pociągnie 'o  
za sobą dodatkowe wydatki w wysokość: l!ik) 
m ilionów zł.

W szędzie mówią p  potrzebie 
po ko ju ...

Waszyngton, 8. 9. PA T. Sekretarz stanu Hull, 
przemawiając na otwarciu 3 kbnfereneji świato­
wej w sprawie energii elektrycznej, O jw ia d czy ł  
m. inn.: W ojna powszechna obecnie rozpętała­
by s'ły, nad którym i nie moglibyśmy mieć kon ­
troli i doprowadziłaby, być m oże, do zunełnego 
zniszczenia naszej cywilizacji. Następnie Hull 
wezwał uczestników konferencji do zespolenia 
wysiłków- nad odoskonalenienr, m etod utrzyma­
nia pokoju.

Przewodniczący konferencji delegat Niemiec 
Dorpmneller oświadczył, iż możliwości wojny 
europejskiej są odlegle. Nie sądzę —  mówił 
Dorpmueller —  aby jakikolwiek naród pozba- 
wiony był tak zdrowego seneu, by chcieć wojny* 
My Europejczycy widzieliśmy już dosyć bitew..

Kierownikiem departamentu politycznego, 
mianowany został minister pełnomocny dr. 
Fierlinger, do niedawna poseł czechonłowac- 
ki w Wiedniu.
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RADA ADW OKACKA i SAD DYSCYPLINARNY IZBY ADW OKACKIEJ
W  KRAKOWIE

zawiadamiają o zgonie

Błp. Dra Salomona Oberlaendera
adwokata, długoletniego członka Sądu Dyscyplinarnego 

i Prokuratora Izby Adwokackiej w Krakowie

Pogrzeb odbędzie się we czwartek 10 września 1936 r. o godz. 15-tej na cmen­
tarzu izraeliekim przy ul. Miodowej.

Rada Adwokacka i Sąd Dyscyplinarny zapraszają członków Izby do wzięcia 
udziału w tym smutnym obrzędzie.

tPrzed deportacją muftiego z Palestyny
Londyn. 8. 9. (ŻAT) „Daily Telegraph” do­
nosi, że jeśli rząd palestyński nie zmusi na­
czelnego muftiego Jerozolimy do opuszczenia 
Palestyny, to deportacja muftiego nastąpi na 
tychmiast po wprowadzeniu stanu wojenne­
go. Wys. Komisarz Palestyny sir Wauehope, 
czyni jeszcze wysiłki w kierunku spowodowa 
nia Arabów do przerwania strajku. W tym 
celu Wauehope konferował z emirem Trans- 
jordanii. Wysiłki jego są jednakowoż bezsku 
teczme.

Londyn. 8. 9. (ŻAT) Dziś wyjechał z Lon­
dynu do Palestyny gen. Dill w towarzystwie 
dwóch pułkowników Simpsona i Ruttona.

Oficjalny komunikat min. wojny donosj że 
wkrótce odejdzie z Anglii do Palestyny 7 
transportów wojska. Jest to największy tran 
sport wojska do Palestyny od czasu wojny 
światowej.

„Główna kwatera powstańcza"
Jerozolima. 8. 9. (ŻAT) Przywódca tero-

Bunł flo ty portugalskiej
 ̂ Lizbona. 8. 9. PAT. Dzisiaj rano wybuchł 

bunt wśród załogi dwóch portugalskich krą­
żowników i torpedowca. Zbuntowane okręty

rystów arabskich Fauzi-bey przybył podob­
no do Jerozolimy, gdzie konferował z ńacz. 
komitetem arabskim, żądając posiłków i pie­
niędzy. Fauzi-bey spotkał się podobno z chło 
rinym przyjęciem.

* **
Londyn. 8. 9. PAT. Przywódca powstań­

ców arabskich Fau-zi-Bey ogłasza obecnie „z 
głównej kwatery powstańczej” periodyczne 
oficjalne komunikaty, donosząc o utarczkach 
z wojskami rządowymi. Komunikaty Fauzi- 
Beya posługują się następującymi wyrażenia 
mi: Z przykrością donosimy, że oliary pc 
stronie powstańców były następujące.

Ostatni komunikat, opisujący starcie Ara­
bów z wojskami brytyjskimi dnia 27 sierpnia 
br., pisze, że „oddziały arabskie z Iraku wy­
różniały się sprawnością i celnością strzałów 
podczas gdy oddziały syryjskich Druzów 
znajdowały się w odwrocie”. Prasa arabska 
ogłasza te komunikaty na widocznych miej­
scach.

były bombardowane przez artylerię nadbrze­
żną. Pociski kilkakrotnie trafiły w okręty i 
uszkodziły je poważnie. Oba krążowniki i 
torpedowiec zostały przyholowane do portu. 
Załogi aresztowano.

Król Edward w Wiedniu
Wiedeń. 8. 9. PAT. Dziś o godz. 13 przybył 

tu specjalnym pociągiem król Edward vni. 
Na dworcu spotkał króla podsekretarz stanu 
w MSZ Gwido Schmidt, poseł angielski Selby 
z personelem poselstwa oraz cały szereg o- 
sób urzędowych oraz obywateli angielskich. 
Po powitaniu na dworcu król Edward VIII, 
udał się samochodem do hotelu Bristol. W  
godzinach popołudniowych udał się incogni­
to do Diana Bad, wieczorem zaś był na przed 
stawieniu w teatrze. J

„Weltblatt” ogłasza krótki artykuł, w 
którym serdecznie wita króla Ąnglii w grani 
cach Austrii.

• ••
Londyn. 8. 9. P A T . Reuter donosi z Wied­

nia, że król Edward VIII zamierza zasięgnąć 
porady u znanego specjalisty od chorób usz 
uych dra Neumanna.

Należności za pożyczkę inwes­
tycyjną można składać 
do 6 listopada

Warszawa. 8. 9. PAT. W  dniu 5 września 
br. upłynął termin spłacania należności z ty­
tułu subskrypcji 3 proc. premiowej pożyczki 
inwestycyjnej. W  celu umożliwienia uregulo 
wania zaległości subskrybentom, którzy z ja 
kichkolwiek przyczyn nie wpłacili w całości 
zadeklarowanych kwot, delegat do spraw 3 
proc. premiowej pożyczki inwestycyjnej za­
wiadamia, że termin przyjmowania przez pla 
cówki subskrypcyjne wpłat za subskrypcję 
zostaje sprolongowaily do dnia 5 listopada b. 
r., przy czym termin ten jest ostateczny i 
po jego upływie wpłaty z tytułu subskrypcji 
nie będą przyjmowane. Z dniem 1 październi 
ka br., placówki subskrypcyjne przystąpią 
do wydawania obligacyj 3 proc. premiowej 
pożyczki inwestycyjnej obu emisyj tym 
wszystkim, subskrybentom, którzy uiścili na 
leżność z tytułu subskrypcji do dnia 5 wrze­
śnia.

Klęska Polaków w pierwszym 
etapie biegu Berlin-Warszawa

Szczecin, 8. 9■ PAT- Pierwszy etap wyścigu 
kolarskiego Polska— Niemcy, prowadzący na 
trasie B erlin — Szczecin (147 kim.) rozegrany 
został w najfatalniejszych warunkach atm osfe. 
tycznych podczas przejm ującego chłodu i de­
szczu, który przechodził chwilami w ulewę. T o 
też na starcie w Berlinie zebrało się zaledwie 
200 osób-

Meta w Czczecinie była przygotowana na 
przedm ieściu. Znalazło się na niej zaiedwie 50 
osób. Mija ją czołówka wśród ulewnego deszczu 
witana orkiestrą. Pierwszych 8 m iejsc zajęli 
Niem cy. Ogółem  drużyna niemiecka uzyskała 
czas 15:00:29,2 sek., a drużyna polska osiągnęła 
15.42:15,08 sek. Drużyna niemiecka zatem u- 
zyskała na pierwszym etapie przewagę 41 min- 
i 46,6 sek-

* * «
Torento, 8. 9. PA T. Najszybsza kobieta świa­

ta Amerykanka Helena Stcplicns startowała 
wczoraj w Torento w Kanadzie w biegu na 10J 
yardów. Amerykanka wygrała oczywiście bieg, 
ustanawiając nowy rekord światowy w czasie 
nie praw dopodobnym  10,5 sek.

Orkan nad Morzem Północnym
Berlin, 8. 9. P A T . Nad morzem północnym  

szaleje orkan, przy czym siła wiatru wynosząca 
przeciętnie 9 stopni dochodziła w pobliżu wysp 
fryzyjskich  do 12 stopni.

MISTRZOSTWA TENNISOWE OKRĘGU 
KRAKOWSKIEGO

Krakowski Klub Tennieowy urządza w dniach’ 
od 10— 13 bm. doroczny turniej teanisywy o 
mistrzostwo okręgu krakowskiego, z udziałem 
najlepszych graczy Krakowa.

żgtoszenia dla graczy stowarzyszonych i nie* 
stowarzyszonych przyjm uje Mgr. Allerhand uh 
Basztowa 23. tel. 127-15 do środy dnia 9 bm .

Propozycje, które nie mogą być przyjęte

Kantony i kulturalna siedziba 
Judaizmu*1...

Londyn, 8. 9. ŻAT’. Znany przywódca rady 
kalnego skrzydła Labour Party Sir Stafford 
Cripps umieścił dziś na lamach „M anchester 
Guardian" list otwarty w 6prawie Palestyny. 
Cripps czyni pewne sugestie w kierunku d o p ro ­
wadzenia do kom prom isu m iędzy Żydami i A- 
rabami. Propozycje Crippsa są charakterysty­
czne, zwłaszcza ze względu na osobę autora. 
Pokrywają się one w pewmym stopniu z p ro ­
pozycjam i, wysuniętymi przed paru tygodniami 
przez b. konserwatywmego ministra kolon ii A- 
m ery oraz idą p o  linii wysuniętej w ubiegłą nie 
dzielę przez „O bserver“  i zgodnie są także ze 
stanowiskiem, wysuniętym dziś przez konserwa­
tywny „E vening Standart” - Cripp6 podkreśla, 
że wysłanie nowych ilości wojska do Palesty­
ny nic rozwiązuje kwestii. Imperializm brytyj­
ski jest niewątpliwie w stanie złamać chwilowo 
aspiracje nacjonalistyczne Arabów', ale samo 
zagadnienie nie zostanie przez to rozwiązane. 
O ile Żydzi posiadać maja m ożność uznania Pa­
lestyny jako  sw ojej siedziby narodowej, to prę 
dzej czy późn iej muszą dojść do poiozum ienia  
z Arabami, z którym i sąsiadują. Porozum ienie 
takie wymaga kom prom isu z obu stron. Pale 
styna, zdaniem Crippsa, nigdy nie m ogłaby się 
stać faktyczną fizyczną siedzibą rasy żydów: 
skiej. Dla tego celu jest ona zbyt mała. A le m o; 
że ona stać się duchow-ą i kulturalną siedzibą 
judaizmu. A by tego rodzaju siedzibę uzyskać, 
warto jest, zdaniem Crippsa, zwłaszcza w obec­
nych ciężkich  warunkach Żydów  na całym

świceie, pójść Arabom  na rękę(?!) i uwzględnić 
ich narodowe aspiracje.

Sir Stafford Cripss wysuwa następujące kon­
kretne propozycje:

1) Chwilowe ograniczenie im igracji do Pale­
styny zarówno dla Żydów , jak i dla A rabów do 
przeciętnej cyfry 5-letniego okresu od 1925 do 
1929 r. włącznie,

2) Tymczasowe zaprzestanie nabywania ziemi 
przez Żydów.

3) Palestyna winna być podzielona na dwa 
niezależne autonomiczne państwa, jedno arab­
skie, drugie żydowskie, połączone w form ie fe ­
deracji-

4) Nabywanie ziemi w każdym z tych państw 
i imigracja do każdego z nich winna być kon ­
trolowana przez te państwa, w ich własnym za­
kresie, a nie przez rząd federalny.

5) Pom iędzy obu państwami należy zagwaran­
tować wolność handlu i kom unikacji.

6) Państwo arabskie otrzymać winno od rzą­
du brytyjskiego pożyczkę celem podniesienia 
poziom u oświaty i rolnictwa wśród A rabów do 
poziom u, do jakiego umożliwi to kapitał udzie­
lony prywatnie dla siedziby żydowskiej.

7) Rząd federalny zajm ować się ma przede 
wszystkim sprawami zagranicznymi oraz resor­
tem poczty, telegrafu, transportu i kom unika­
cji, a także takimi sprawami, jakie obydwa pań­
stwa w drodze porozum ienia przekażą rządowi 
federalnem u.
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Kronika krakowska
D r ż U R Y  L E K A R Z Y  1 A P T E K :

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr Tochowicz 
Leon, Karmelicka 8, lei. 177-37; Dr Kurz Zygmunt 
Sandomierska 5, tel. 113-40; Dr Tepper Arnold, 
Kalwaryjska 7, tel. 131-52, Dr Nowik Tadeusz, 
Józcfitów 21.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gl. 22, 
Floriańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listopada 
17, Diclla 70, Senatorska 5, Rynek Podgórski 3.

L IK W ID A C J A  A K C JI S Z E K L O W E J 
W  K R A K O W IE

Lokalna Kom isja Szeklowa na miasto Kraków 
wzywa tą drogą referentów szeklowych wszyst­
kich ugrupowań i organizacyj młodzieży syjo­
nistycznej do bezzwłocznego zlikwidowania 
akcji gzeklowej.

R eferenci szeklowi zobowiązani są zgłosić się 
we środę dnia 9 bm. czwartek 10 bm. i piątek 
11 bm. w godzinach urzędowych (m iędzy 4— 6 
pop.) w biurze Lokalnej Kom isji Szeklowcj przy 
ul. Dietla 107 dla złożenia zainkasowanych p 'e 
niędzy oraz zwrócenia b loków  i odcinków szc- 
klowyeh.

L IK W ID A C J A  A K C J I N A  ŚW IA T. K O N ­
G R E S  Ż Y D O W S K I

Kom itet Centralny dla gipraw I. Światowego 
Kongresu Żydowskiego w Krakowie wzywa 
wszystkie m iejscowości, które dotąd nie złoży­
ły sprawozdania lub nie przesłały pieniędzy, by 
uskuteczniły to najpóźniej do 15 bm.

M IE JS C A  W  Ś W IĄ T Y N I P O S T Ę P O W E J
Zarząd Świątyni Postępowej przy ul. Pod- 

brzezie J. przypomina swym Członkom, że nie­
odebrane dotychczas bilety na miejsca siedzące 
w Templu na Uroczyste Święta można jeszcze 
dodatkowo wykupić d z i ś  we środę dnia 9 bm., 
oraz j u t r o  we czwartek dnia 10 bm. między 
godziną 4— 5'A po południu.

Miejsca niewykiipione zostaną w niedzielę, 
duia 1J bm. nowym zgłaszającym 6ię członkom  
bezwzględnie sprzedane. Telefon Świątyni Nr 
129-50.

P L E N A R N E  Z E B R A N IE  Z A R Z 4 D U  ŻY D . 
T O W  .T E A T R A L N E G O  W  K R A K O W IE

Dziś we środę godz. 8 wiocz. odbędzie się w 
lokalu własnym przy ul. Stolarskiej 9 ostatnie 
posiedzenie plenarne obecnego zarządu Żydow ­
skiego Towarzystwa T eaualnego w Krakowie. 
Ze względu na ważność sprew uprasza się o 
punktualne przybycie wszystkich członków.

Z E B R A N IE  IN F O R M A C Y J N E  O ST U ­
D IA C H  M E D Y C Z N Y C H

Staraniem Koła M edyków Żydowskich odbę­
dzie się dz'ś w środę dnia 9 sierpnia 1936 r. Z e­
branie Inform acyjne o 9ludiach m edycznych w 
lokalu korp. Kadima przy ul. Dietla 93 dla sta­
rających się o przyjęcie na Wydział lekarski U- 
niwersytetu Jagiellońskiego i m edyków.

IN A U G U R A C J A  S E ZO N U  W  S Y JO N IS ­
T Y C Z N Y M  K L U B IE  T O W A R Z Y S K IM

Dziś wc środę dnia 9 hm. o godz. 8.15 odbę­
dzie się otwarcie lokalu Syjonistycznego Klubu 
Towarzyskiego (Grodzka 71). Otwarcie zainau­
guruje odczytem  p. dr. Ozjasz Hersdórfer.

Z G Ł O S Z E N IA  P R Z E S Y Ł E K  Z A L E G A J Ą ­
C Y C H  W  T U T . U R Z Ę D A C H  C E L N Y C H

Izba przem ysłowo - handlowa wzywa tut. fir­
my, ażeby w przeciągu 3 dni zgłosiły przesyłki 
zalegające w Urzędach Celnych tut. okręgu z 
pow odu niemożności otrzymania) zezwoleń na 
przywóz tych przesyłek.

N IE D O S Z Ł Y  P R O C E S  O  P R Z E M Y T  
S A C H A R Y N Y

(or) Jeszcze w raku ubiegłym ujaw niouo afe­
rę sacharynową, w wyniku której sporządzono 
akt oskarżenia przeciw Feiw lowi G oldbergow i 
z Chrzanowa i jeszcze 11 osobom.

Pierwsza rozprawa odbyła się w sądzie kra­
kowskim w kwietniu br. W czoraj miał się odbyć 
dalszy ciąg procesu. Z  pow odu nieprzybycia rze 
czmka M in. Skarbu adw. W iniarskiego, proces 
Został znów odroczony.

Śmiertelne igraszki
(or) Przed Sądem Okręgowym  odbędzie się 

w najbliższych dniach sensacyjna rozprawa. Na 
ławie oskarżonych zasiądzie 16-letni Józef Pach 
z Bochni oskarżony o spowodowanie śmierci 13- 
lctnicj Janiny Knrdziclówny.

16-letniego ititopca
Pach kąpiąc się w Rabie nurkował i wciągał 

kąpiące się dziewczęta pod w odę. W  czasie tej 
zabawy utopił Kurdzielówmę, a siostra je j z tru­
dem została uratowana. Obecnie Pach stanie
przed sądem.
— — h— — a— — U

N O W Y W IC E P R O K U R A T O R
Jak słychać do prokuratorii sądu okręgowego 

w Krakowie ma zostać podobno powołany w 
charakterze wiceprokuratora dr. Kamiński z 
Warszawy.

P R Z Y J A Z D  M A H A R A D Ż Y  IN D Y JS K IE G O
W najbliższych dniach przyjedzie do Krako­

wa maharadża Kapurthala, jeden z najbogat­
szych władców W schodu. Maharadża udaje się 
na polow anie do jednego z domów arystokra­
tycznych w M ałopolscc zachodniej.

K U  R E A L IZ A C J I P R O G R A M U  B U D O W N I 
C T W A  S Z K O L N E G O

Onegdaj odbyło się w Krakowie Ogólne Ze­
branie T-wa Popierania Budowy Publicznych 
Szkól Powszechnych okręgu województwa kra­
kowskiego i kieleckiego przy licznym udziale 
delegatów z terenu tych województw oraz re­
prezentantów władz m iejscowych Ze sprawo­
zdań wynika, żc Towarzystwo udzieliło w sw o­
jej ostatniej 2-lelniej działalności 976.200 zl. ty 
tulem pożyczek na budowę szkół oraz 34-250 zł- 
subwencji na odbudow ę szkól na terenie p ow o­
dziowym, razem przeszło milion złotych. Przy 
pom ocy Towarzystwa wybudowano na terenie 
okręgu powyższych 2-ch województw 572 izb 
szkolnych i 52 mieszkań nauczycielskich. W  ro ­
ku bieżącym preliminuje Towarzystwo prze­
szło 500.000 zł. na dalsze budownictwo szkolne

Po ożywionej dyskusji odbyły się wybory u- 
zapełniające do Zarządu. W końcu przewodui- 
czący poseł Pochinarski żegnał w serdecznych 
słowach ustępującego prezesa kuratora Godec- 
kiego, któremu zjazd zgotował burzliwą owację.

„T O R P E D Ą ”  DO R A B K I
Jednodniowa wycieczka na dzień 15 września 

(wtorek) lir. wagonem m otorowvm  „Lńks-Tor- 
pcdą‘* z K R A K O W A  DO RAB K I-ZD RO JU  tam 
i spowrotem  za cenę 9.00 zł..

Odjazd z Krakowa o godz- 7-50. Przyjazd do 
Rabki-Zdroju o godzinie 9-33. Odjazd z Rabki- 
Zdroju  o godz. 21.11. Przyjazd do Krakowa ) 
godzinie 22.54.

W Y C IE C Z K A  Z  R A B K I DO Z A K O P A ­
N E G O

W ycieczka na dzień 15 września br. „Luks- 
Torpedą'" z R abki-Zdroju do Zakopanego i 
kolejka linowa na Kasprowy W ierch.

Odjazd z Rabki o godzinie 9.35. Przyjazd do 
Zakopanego o godz- 10.24. Odjazd z Zakopa 
nego o godz. 20.25. Przyjazd do R abki-Zdroju 
o godz. 21.09.

Cena za przejazd „Luks-T orpcdą“  i kolejką 
linową w obie strony wynosi 9.S0 zł.

P O C IĄ G  P O P U L A R N Y  D O  K R Z E S Z O W IC
W  niedzielę 13 września popularna wycieczka 

z Krakowa do K rzeszow ic Tcnczynka i Czernej
Odjazd z Krakowa o godz- 9.40- Przyjazd do 

Krzeszowic o godz. 10.15. Odjazd z Krzeszowic 
o godz. 20.00. Przyjazd do Krakowa o g. 20.30. 
Cena przejazdu w obie strony: 1-30 zł.

S P Ó L N IC Y  D O B O S Z Y N S K IE G O  W Y C H O ­
D Z Ą  N A  W O LN O ŚĆ

(or) W ięzienie św. Michała opuściły znów 
trzy osoby, aresztowane przed dwoma miesią­
cami w związku ze sprawą Doboszyńskiego. Są 
to Marjan W ąchała, student prawa U. J., An­
drzej Golaza i Stanisław Pałka z  Liberbowa.

(Wszyscy odpow iadać będą z wolnej stopy.

W Ł A M A N IE  D O  W IL L I  W  P Y C H O W I- 
C A C H

(or) Nocy onegdajszej dokonano włamania do 
willi płk. W ojtow icza w Pychow icach. W łam y­
wacze steroryzowali znajdującą się w willi 
dziewczynkę i splądrowali wnętrze domu.

Spłoszeni przez kogoś złodzieje zbiegli, za­
bierając część biżuterii, garderoby i kilka sło­
jów  konfitur.

| Strajk krawców w Krakowie 
: trwa

Onegdaj odbyło się w wielkiej sali kahału 
krakowskiego masowe zebranie majstrów j cze­
ladników krawieckich, pracujących dla skle­
pów konfekcyjnych- Jak wTiadom o, od kilku ty­
godni trwa strajk zarówno tych majstrów, jak 
i zajętych u nich czeladników, a rokowania z o ­
stały przez przedstawicieli kupców  zerwane. 
W zebraniu wzięli udział wszyscy strajkujący 
krawcy i krawczynie, w liczbie około 600, oraz 
przedstawiciele cechów krawieckich gr. 1. i II, 
Szereg m ów ców przedstawił 6ytuację strajkową, 
spowodow aną przez nieustępliwość przedstawi­
cieli kupców mimo nader niskich ccn robo.iiz- 
siy, po czym uchwalono wydać odezwę do p u ­
bliczności z wezwaniem, by na czas strajku 
wstrzymała się od kupna golow ych  ubrań, a 
wszelkie prace oddala strajkującym majstrom 
i czeladnikom. Nadto uchwalono wystosować 
apel do wszystkich rękodzielników o popiera­
nie funduszu strajkowego, przeznaczonego dla 
strajkujących chałupników, którzy wskutek k il­
kutygodniowego strajku znaleźli się wraz z ro ­
dzinami w bardzo ciężkim położeniu.

W IE L K A  K R A D Z IE Ż  K A S O W A
(or) Do kasy Urzędu Gminnego w Prądniku 

Czerwonym zakradli się w nocy złodzieje i rcz 
pruwszy kasę ogniotrwałą zabrali kilkaset zło- 
tyjc-h oraz obligacje pożyczki państwowej- 

Niedługo po dokaninu kradzieży włamywacze 
zostali aresztowani. Są to znani kasiarzc Józef 
Siwek i Władysław K upiec. Znaleziono przy 
nich broń oraz skradzioną gotówkę.

W Ł A M A N IE  S K L E P O W E
(or) Nieujęci narazie sprawcy doslali eię przez 

wybity w murze otw ór dc sklepu blawatneg-o. 
f-iny Mcruka przy ul. Grodzkiej L. 51 i skradli 
większą ilość towarów bławatnych wart. wc- 
dług podania właścicielki kilku tysięcy zł.

—  ZW IED ZAN IE  CENNYCH ST A R O ŻY T ­
N YCH  ZA B Y T K Ó W  N A  STRADOMIU od bę­
dzie się we środę 9 hm- jako 14-ta wycieczka 
naukowa z cyklu Tow. Milośniików hist. i zab 
Krakowa pod kier. hist. sztuki dwa J. D oorzyc- 
kiego. Udział 80 gr., młodzież 40 gr. Zbiórka 
o godz- 3.30 pop. na pi- Bernardyńskim obok 
kość- 0 0 .  Bernardynów. j

Z  T E A T R U , L IT E R A T U R Y  I  S Z T U K I
—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. -  Dziś 

„Krakowiacy i góra le ’, barwne widowisko, prze­
pojone swojską nutą i tętniące szczerze polskim 
rytmem dostojnego poloneza, hucznego k rakowi a 
ka i mazura czy zawadiackiego oberka i zbójnie-| 
kiego. Jutro powtórzenie pełnej humoru komedii 
A. Hamika „Arieta i zielono pudla’- w opracowa­
niu scenicznym reż. \Y. Biegańskiego, w premie­
rowej obsadzie. W piątek po cenach zniżonych, 
świetna komedia M. Lee SmiJlcsa i 1. O Kuoug- 
thy ego „Kibic" w opracowaniu scenicznym nż. 
J. Karbowskiego.

— WANDA WERMIŃSKA — STANISŁAW 
DRABIK — ZENpN DOŁN1CKI W „CARMEN" 
Znakomici artyści ’ Wanda Wcnnińsku, Stanisław 
Diabik, Zenon Dulnicki wystąpią w operze kia 
kowskicj w najbliższy poniedziałek, 14 bm. w 
„Carmen”  G. Bizet a. Bilety sprzedaje już ka a 
teatru.

—  DZIŚ PO RAZ OSTATNI „CERTYFIKATY4 
W TEATRZE ŻYDOWSKIM, ul. Bocheńska 7. — 
Dziś o godz. 8.45 wlecz- odegrana będzie po raz 
ostatni piękna rewia „Certyfikaty". Jutro ostatnie 
przedstawienie. Odegrane będzie na pożegnanie 
pełna humoru rewia pt. „Tel -  Awiw ". Na oba 
przedstawienia ceny zniżone od 50 gr. do 1.8J. 
Przedsprzedaż biletów w firmie A. l ischhab, ul. 
Grodzka 46, a od 7 wlecz, przy kazić.

—  SŁYNNY CHÓR BANA, jedyny bezkonku­
rencyjny zespól rewelersów polskich, który s w o  
jemi produkcjami potrafi zachwycić publiczność, 
pized wyjazdem na wielkie tournee do Ameryki* 
wystąpi z pożegnalnym koncertem dziś we środq 
U bm. w Starym Teatrze i wykona bogaty progi 
ram, złożony, z szeregu najnowszych przeboŁSąg
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POCZTĘ SZYFROWA 
INSEROTGWA

należy wrzucau > ciągu 
całego dnia

tylbco 
do skrzynki
wmurowanej w bramie 

przed
„N ow ym  Dziennikiem ‘ 
a ktOrą opróżnia się 

razy dziennie

|  Wolne posady |

L E K A R K A  * dentyst­
ka poszukiwana na 
prowincję. W iadom ość 
s podaniem  warun­
ków pod „Przyszłość 
El"' do Adm. N. Dzień 
nika. 7575g

PRZYJM Ę inteligent­
ną pannę z uieir .ec- 
kim, dochodzącą do 

dwojga dzieci 8 i  6 
lat. Zgłoszenia: Stra­
szewskiego 25, m. 4. 
godz. 9— 11 lub 7— 8 
wieczorem . 760k

STARSZEGO chłopca 
do składu farb i lakiie 
ru, z praktyką przyj­
mie od zaraz Barm- 
lierzigowa, W ielopole 
24 761k

P R A K T Y K A N T A  po 
iszukuje Dom  Spedy­
cyjny Szamrot, Kra- 
ków, Rynek 32. —■

756k

I
N A P R A W IA M  artysty 
czuic dywany perskie, 
smyrncńskic, kilimy, 

tnaszynowc, karama- 
liic, dogodne warunki. 
Susenkiewiczowa, T o­
polowa 32/2. 76n5g

PO TRZE BN A  prakty- 
|kantl>i do modrąiar-' 
stwa zaraz. Szujskiego 
6, m. 2. 7623g

BUCH ALTER kores­
pondent polsko - nie­
miecki obejm ie posa­
dę, przedstawicielstwo 
handlowe. Samodzl 1* 
ny, kaucja Dębica.

j  I n t e l  M l i w e f
SZUKAM  spólnika z 
kapitałem 5.000 zf. do 

założenia intratnego 
interesu. Zgłoszenia 
Nowy Dzicnnjk pod 
„5 0 0 0 “ . 7624g

|  K u p n a  |
NUSZUNĄ garderobę 
kupuję, płacę dobrze- 
Goldberg, Gazowa 13. 
tel. 168-21. 7385g

|  S p rze d a  i. j
FIR A N K I, kapy, ser­
wety poleca najtaniej 
według najnowszych 
żurnali pracownia H ol 
zerowej, ul. Szczepań­
ska 5. 7428g

GIM NASTYCZNE .
koszulki, spodenki, —  
pantofle, torby szkol­
ne „Start“ , Wiślna 1.

567k

MFBLE piękne., nowo 
czesne, solidnie wyko. 
nane kupisz najko­
rzystniej wprost we 
FABRYCE „S T Y L “ , 
Kraków, W iś'na 8 —  
obok plant.

lObk

R O M
| » A C i E K : < i

ELA/TYCZNY 
TA N/Z Y

DtJŻY POKÓJ fronto 
wy Srradom i SKLEP 
Rynek Główny do wy- 
wynajęcia. Isenberg, 
Marka 18 od 9— i i  
tel. 11024. 7617g

1 R ZY  pokoje, kuch­
nia, słoneczne, pełny 
kom fort, Lubicz 40 
od 1 października do 
wynajęcia. 762k

K O M FO RTO W Y po- 
kój umeblowany do 
wynajęcia. Kopernika 
10. T elL 176-54. _____

POKÓJ z łazienką, —  
windą, do wynajęcia. 
Kraków, Biskupia 2.

64 lk

|  (lauiia i a ij[flB w a n it|
Z a t w i e r d z o n a  
przez Ministerstwo W. 
K. i O. P. Szkoła R yt­
miki i Plastyki Pauli- 
ny BERGER i Ludji 
FALTER  Sala Saska, 
św. Jana 6. Kursy dla 
pań i dzieci, kursy 
zawodowe z wydawa­
niem dyplom ów. —  
W spółpraca Ruth 
SOREL. Przedszkole 
muzyczne dla dzieci 
od li t  3— 7 prowadź: 
p. Mgr. K E R N E R Ó tf- 
NA. DALSZE wpisy: 
Sala Saska, św. Jana 6.

W P I S Y  j 
na koncesjonowane

K U R S Y  
H A N D L O W E  

F E I N B E R G A, 
Starowiślna 28, co ­
dziennie. 231k

NIEM IECKIEGO nau­
cza tanio, sumiennie 
pro f. gimnazjalny. —  
Stradom 7, mieszka­
nie 11. 7618g

A N G LIK  udziela lek­
cji, konwersacji, litera 
tury! Początkującym  

zaawansowanym. Zgło­
szenia Agencja Sien­
na 12 „P edagog". —  

7605g

KONCESJONOW .
KOEDUK.
K U R S Y  

HANDLOW E 
G R Y SZPA N A  

Kraków, ul. Sarego 12 
W PISY  

codzienie. Dla pp. 
Abiturjentów (-ek) ze 
spól oddzielny. 4<ł7k

JEDNOROCZNE KURSA GOSPODARSTWA DOMOWEGO
w  Szkole Zawodow ej dla dziew cząt ży d . „ O G N I S K O  P R A C Y * '

w Krakowie, rozpoczną się we środę, dnia 9-go września br.

W P I S Y na
Jednoroczny zawodowy kurs gospodarczy dla absolwentek szkól 

powszechnych i średnich w wieka od 15 —■ 18 lat.
6-cio tygodniowy kurs gotowania i p.eczenla dla młodych gospodyń. 
Trzydniowy knrs konfitur i konserw owocowy di dla dorosłych.

przyjmuje się w kancelarji p rzy ulicy STOLARSKIEJ 15. - Tel. 158-21
uu y-ie* — i-szej.

Dla osób, liezamożnych, —  pragnących pracować zawodowo, —  ulgi w czestwm.

W IECZNE P IÓ R A !
Najv ickszy wybór,
najlepsza jakość, ce­
ny fabryczne. Ignacy 
Gross i Ska. Kraków, 
Starowiślna 1 telef. 
121-90. 397k

|  lo k a le  |
D LA  maturzystki od 
i 5 września poszuku­
ję słonecznego pokoju  
wraz z utrzymaniem i 
ewentualnie pom ocą 
naukową, w pobliżu 
ul. Piłsudskiego. —  
Zgłoszenia pisemne do 
Adm . N. Dzienuika 
dla „B . B .‘ ‘ 759k

POKOJU, kuchni, —  
ewent. pokoju  nicume 
blowanego zpn. od go 
spodarza możliwie cen 
trum, przystępny 
czynsz poszukuję. N. 
Dziennik 2812. 7626g

|  H ó ż n a  |
PO R AD Y  i interwen­
cje ASEKURACYJNE 
Wszelkiego rodzaju u- 
bczpicczcuia. Zaprzy­
siężony biegły. Henryk 
Fischlcr Kraków. —  
Długa 55. Tel. 118-70. 
_________________ 7512g

IWAŻNE D LA  PAN ! 
Salon M ód „M aryla" 
poleca eleganckie szy­
kowne kapelusze po 
4 zł., przerabia we­
dług najnowszych 
żurnali po zł. 1.70 —  
szybko i starannie. —  
Uwaga na adres: K ra­
ków, Augustjańska 3, 
róg D ietlowskiej. —

63 lk

Reklama 
diwigni* handlu

SAM OUCZEK 
„A ttG U S* ułożony na 
podstawie znakom itej 
m etody Ausona zape­
wnia najszybsze rc- 
rezultaty w kierunku 
praktycznego włada­
nia obcym i językami. 
Kurs I lub II angiel­
skiego, francuskiego, 

niem ieckiego lub w ło­
skiego zł. 6. Prospek­
ty bezpłatnie. Księgar­
nia Stanisława G old ­
mana, Kraków, —  
Szewska 17. 586k

ABSOLW ENT uni­
wersytetu, rutynowa­
ny korepetytor, u- 
dzieli lekcji za obia­
dy, lub za mieszkanie. 
Ogłoszenia: „R u ch "
Kraków, Rynek G łó­
wny. „Korepetycja**.

724k

W Y PO ŻY C ZA J książ­
ki tylko w

L I T E R A C K I E J ,  
Stradom 19. Mie=ięcz- 
nie 1.50. 689k

A N GIELSKI, francu­
ski, niem iecki, m eto­
dą Ansona, K row oder­
ska 5. Zł. 4.—  miesię­
cznic. 7403g

K R A K O W SK IE  
KURSY KOSM ETY­
CZNE pod kierownic­
twem Dra med. T. 
Owczyuskiego Nauka
4 miesiące. Wykłady 
ćwiczenia codziennie. 
Po ukończeniu kursu 
dyplomy. Instruktorka 
Inż. Helena Apocl- 
Schragcrowa. Zapisy 
tiwają. Zgłoszenia i 
prospekty Krakóu —  
Piłsudskiego 11. Tel. 
17757. 713k

SZK O ŁA  TAŃ CA 
ARTYSTYCZN EGO 
Aniuty Wachsman 
Orlińskiej, za twierdzo 
na przez Ministerstwo 
W. R. i O. P. została 
przeniesiona ze SaL 
Saskiej do własnego 
nowocześnie urządzo­
nego lokalu (pryszni­
ce) w Rynku Głów­
nym 32. Kursy zawo­
dowe z  wydawaniem 
dyplom ów. Kursy dla 
dzieci od  lat ł-c li. —  
Gimnastyka odtłusz­
czająca dla pań. —

563k

|  Z d ro jo w is k a  |
PENSJONAT „N asz 
D om “ tel. 208 w K ry­
nicy, nowoczesny kom 
fort, bieżąca woda cie 
pla i  zimna, p ękny 
hall, salon bridżow y, 
radjo, dancing, kuch­
nia renomowana, tak­
że dietetyczna, cie­
szy się nadzwyczaj- 
nem powodzeniem  
dzięki hasłu:
„W S ZY S T K O  D LA  
GOŚCIA**. Na wrze­
sień reklam owy taDi 
pobyt .Całkowita pier 
wszorzędna pensja od
6.50 dziennie (w mia­
rę wolnych ptJkoi).

726k

PENSJONAT Beck- 
Małżowa R A B K A , —  
Y/illa Porębianka o- 
twarty cały rok. Ceny 
niskie. Telefon  259.

431k

K R Y N I C A .  
„PODHALE** —  kom 
fortow y pensjonat pod 
kier. Brandowej pole­
ca pokoje  z wykwin

tnem utrzymaniem 
na sezon trzeci po ce­
nach zniżonych. Prosi
0 wcześniejsze zam ó­
wienie. T elefon  Nr. 
316. 669k

K R Y N IC A  Pensjonat 
GARLTON poleca p o ­
koje na sezon trzeci
1 okres świąteczny. —  
Ceny zniżone. A uto­
bus oczekuje P. T. G o­
ści przy każdym po- 
r .ą ju . 670k

ZAK O PAN E. Pensjo­
nat POD „SZA R O T ­

KAM I . Droga u*. 
Białego, telefon 185*’' 
ZIEG ERA, poleca 
kom fotow c pokoje na 
ŚW IĘTA. Kuchjiia 
rytualna. Ceny zniżo­
ne.

PRE N U M ER ATA : w Krakowie z odnosze­
n i’:m i bez odnoszenia oraz na prow incji
i z przesyłką pocztową . . . .  m iesięcz. 4.30 kwart. zł. 12.90 
Zagranica z przesyłką pocztow ą . . „  7.50 „  „  22.50

OGŁOSZEN IA. Podstawą obliczeń jest 1 mm. w jednym  łamie. Str. w 
tck-icic i nadesłanem na 3 lamy po 76 m ilim etr Str. za tekstem 6 ła­
m ów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne Leżymy za 16 stów

CENY w złotych: I strona 1.25. Tekst 1. Nadesłane 0.75. Za tekstem 
0.25. D robne od słowa 10 gr. Dla poszukujących pracy 05 gr. Gratu 
lacje i koudolcncjc do 4 wierszy zł. 5. Oglosz. ślubne i zaręczynowe 
zl. 10. Podziękowania lekarskie do 25 mm. zł. 10*. N ekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w I. łam.- zl. 20 Za zastrzeżenie m iejsc dolicza się 25% 
/a druk kolorow y 50% .

*N O W Y D ZIE N N IK * wychodzi coaz. także w poniedz. i dni poświąt.

W ydawca: Za Spółkę W yd. „N ow y Dzieu nik“ : Zygm uct Hochwałd. —  Redaktor odpow iedzia ln y : Dr. Mojżesz Kaufer 
Nowa Drukarnia Dzień nikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem Maksymiljana Feldmana.


